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Prenuwneratę i ogłoszenia (insezaty) UPTasza Się nadsyłać wprost do Administracyi 
ME = TE" : „Ni Reiormy* w Krakowie, s r at 
>  Redahcyn: ai. Jagiellońska 10. Adrainistracyn: uł. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Adminictracyi Nr 241. Dla reamów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt Kasy oszczęd 857.484. 
Rękopisów nadsyłanych PRedakcya nie zwraca. i 
We Lwowie sprzedaz pamerów po 12 bl. w Biurze dricnników S. Sokołowskiego, 
siĘ alica Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9. 
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Kraków. Piątek 3 Marca 
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umerate przyjmują: 
zamniejscową: Admiristracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 
wą: %dministracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku, — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Sałomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogioszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karos Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach — W Wiedniu Herman 
Geidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 
Heażenstein & Vogler (także w Hamborgu, Frankfurcie n. M, Berlinie. Lipsku, Bazyiói 
l Wrocławiu). — R. Mosse (iakże w Berlinie, Hamburgu, Monachinm i Norymberdze). — 
H. Schałek (Wviizeiie). — W Paryżu Société Matnelle da Pabiicitć A. Lorette, directeur, 
à -61 Rue Rougemont. w eA 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracys „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza droonem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrzularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egr. 
dla zazniejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prennmeratorów. 
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Cena numeru 10 hai., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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rrancya i Polska. 


Kraków, 3 marea. 

(k. s.) W prasie francuskiej zaczęto pisać o 
sprawie polskiej. Chodziło o stosunek do Rosyi, 
o wartość przymierza z nią, o konsckwencye 
zajęcia ziem polskich zaboru rosyjskiego przez 
mocarstwa centralne i t. p. kwestye, które za- 
częto poruszać, rozważając sprawę dalszego 
ukszialitowania się stosunków francusko-rosyj- 
skich, Ciągle ponawiane zapewnienia i deklara- 
cye rosyjskie w sprawie polskiej z jednej stro- 
ny, a świadomość ich bezprzedmiotowości z dru- 
Ste), sprawiły, że w prasie francuskiej zaczęły 
Pojawiać się postulaty, które wychodziły dale- 

0 poza granice rosyjskiej koncąpcyi w sprawie 
polskiej. Nie podobało się to panu izwolskiemu. 

wrócił się więc do rządu z przedstawieniem i 

èZ trudności uzyskał to, że odtąd artykuły w 
Sprawie polskiej dla dzienników franeuskich bę- 
ʻe cenzurowała ambasada rosyjska... 
OŚ, czego jeszcze nie było! Można zrozumieć, 
dla Franeyi sprawa polska ma znaczenie mi- 
Dunalne i to tylko ze względu na stosunek do 
Bosy. Ale nawet przy takiem pojmowaniu rze- 

v musi uderzyć ten całkowity brak poczucia 
własnej godności państwowej, który ujawnia 
Się w tem, że prawo dozoru i kierowania, prasą 
francuską przelewa się w pewnej części na 
przedstawiciela obcego rządu. 

Briand wyszedł w tej sprawie z założenia, że 
Frzncya nie może mięszać się do wewnętrz- 
nych spraw rosyjskich, bo dla niego sprawa pol- 
Ska jest oczywiście — rosyjską interną. I z te- 
60 założenia doszedł do wniosku, że natomiast 
ambasador rosyjski może mieszać się do 


że 


CZNIE, przez omawianie tych spraw, jak to czy- 


nić mogą dzienniki, ale bezpośrednio — cen- 


zUrująę prasę francuską... i 


Dia Francuzów, którzy mają dzisiaj inne tro- 

l, eałą ta sprawa jest oczywiście drobnostką, 
© której się nie mówi. Ale jakże znamienną jest 

„Właśnie drobnostka..dla współczesnej Pran- 
Cyi, Którą zdaje się nie czuć prawie, że z dniem 
każdym popada w stosunek coraz ściślejszej i 
coraz bardziej upokacza jącej dwustronnej zale- 
zności — od Rosyi i od Anglii. 

, Angliey położyli lapę na najważniejszym por- 
Meski i rządzą się na starej ziemi fran- 
"ASRIE] Swskadażej, niaeu siobiu w domu" Rosya 
me może w tem naśladować Anglików, ale za 
to pan Izwolski posiadi część wladzy admini- 
stracyjnej pana Brianda. Dzisiaj przyznano mu 
Prawo cenzurowania artykułów francuskich o 
sPlawie polskiej. Jutro z tej samej racyi nic- 
mieszania się do spraw rosyjskich rozszerzą mu 
to prawo 
Syi i t.d. 

Służalstwo franenskie wobec Rosyi nie jest rze- 
czą nów 


na wszystkie artykmy dotyczące Ro- 


; a. Już przed laty policya paryska z wiel- 

+ piłmością spełniała polecenia politycznej poli- 
CJ petersburskiej. W ostatnich zaś latach doszlo 
00 tego,że szef tajnej polieyi rosyjskiej w Paryżu 
By PO prostu równouprawnionym z prefektem 
pokoj paryskiej. Na żądanie tego dygnitarza, 
Poczty zatrzymywaly listy, j 
doręcz 


i oddując je przed 
eniem do tajnej perlustracyi, konsierże 
utrzymywali ścisłą ewidencyę mieszkańców do- 
mów, zupeżnie jak rosyjscy »dwornicy«, stower 
Paryż pod względem dozoru polityczno-policyj- 


ee | się dzielnicą Petersburga. Wszystko 


jednak było starannie ukrywane. Wstydzono 
się tego, mechętnie o tem mówiono, a gdzie by- 
lo można, przeczono. Dzisiaj już nie wstydzą się. 
Ina tem właśnie polega postę. 

Wśród polskich zwolenników szerokiego to- 
TU, Oryentacya koalicyjna była tym wałem, któ- 
o. w razie potrzeby przystamiano » bezzastrze- 
ZCNiową« orycntacyę -- słowiańską. Kiedy li- 
Na na rozbijaną i rozbitą Rosyę stawało się 
dy Jiwnie niedorzecznem, na ekranie poja- 
w ine się widmo Francyi i Anglii, niby ogrom- 
ae anielic, które swojemi skrzydłami przy- 

„l otula nieszczęsną Polskę. Zabawa w 
chińskie cienie trwała dalej, tylko zamiast pa- 


ii -i aaa 


Mieczysław gmolarski. 


$ s 
Ggród przed kurz: 


>- *€e Mery, której talent, jak jego rozżwiju 


Powieść współczesna. 


24 
(Ciąg dalszy.) 


BPTAW —. francuskich, i to mie tylko 


|nie ustrzedz wypielęgnowanych dotąd rąk od 


pacliy rosyjskiej, pokazywała się — czapka 
frygijska... - A 

I teraz owo nastąpiło uagle mugeenic obrazu. 
Oba te piękne nakrycia głowy tak się na nim 
do siebie upodobniły, że ich już nie można od- 
różnić. W sprawie polskiej Francya poszła pod 
komendę — rosyjską, ponieważ Rosya jest »je- 
dynym ratunkiem Francyi«. Jeżeli jest nim 
Rosya pobita i o setki kilometrów od swej gra- 


Urzędowo donoszą dnia 2 marca 1916: 
Niema nigdzie szczególniejszych wydarzeń 


T 


, 
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Położenie naogół nie doznało zmiany. 


próbę kontrataku na twierdzę Douaumont. 


bezpieczające były uwieńczone skutkiem. 


Nic nowego. y 


am e 


Lupowieśż oferzywy rosyjskiej. 
(Tel. wł. >N. Reformyc.) 
Budapeszt, 2 marna. 
»Az łste donosi z Bukaresztu: 
Sprawozdawca dziennika »Minerva« z Jass 
donosi, że Rosyanie przygotowują nową ofen- 
zywę w Besarabii, Codziennie przybywają na 
tamtejszy front nowe wejska, przeważnie ar- 
tylerya. 


- Bemanikat rosyjski, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 5 marca. 

Z wojennej kwatcry prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
29 lutego. 

W odcinku Dźwińska, koło wsi Garbunówka 
i na północ od linii kolejowci. prowadzącej do 
Poniewieża, nasze oddziały odparły forpoczty 


jezior Ilsen, Medvn i na południe od tego jezio- 
ra Niemcy w silnych łańcuchach strzeleckich 
posnnęli się przeciw naszym rowom. musieli 
jednakże pod silnym ogniem cofnąć się. 


BSSAUĄ FA PSTN NĄ fi pe {il 
ETZELÓMI W SAWA ki M 2 HR 
(Tel. wl. »N. Reformy«.) 

Wiedeń, 3 marca. 

»N. Fr. Presse« donosi: 

Według depeszy »Lokal-Anzeigerae z Genc- 
wy, Briand przygotował kola parlamentarne 
na to, że do wyjaśzieria sytuaeyi pod Verdun 
potrzeba kilkunastu dni czasu. 


kłopotu z mieszkaniem i trudu. Najmitsza je- 
dnak dla Orskiego była chwila zmierzchu, gdy 

jjal się i prze- 
kroczy! granice dyletantyzmu, grała dla niego. 
W owych szczęśliwych czasach zakwitły kwie- 
ciem wszystkie pąki ich duszy. Małe ich mic- 


Ra; r A 3 %_a m a À A : . À . 
(| kilka dmi Poźniej, stara także siużąca Z!szkanice wypełniały wówezas cienie potężne 1 


Polski, czy z Litwy otwierała im 
Szy drzwi i witała ich, jako stałych póź 
ści wśród dziesiątek przybyszów z kraj 
mu przy ulicy Gruenegaud. 
W grudniu najeli mieszkanie 
Wówczas Orski oddał się gorączkowej pracy. | 
Szykże zadania leżało przed nim tak wiele! 
i wa „który „tworzył „Wszystko Z „ralaciiezną ta- 
me wiedział, iż by sięguąć do szczytów, 
da e porase trudu. W poezyi starczylo 
a W struny! Trącilo w nie niekiedy 
auc. cule przelotne, jak wiatr, a płynela z nich 
ACH trzeba nieraz dać podloże marmurowe. 
R się więc budować, jak architekt, a jak 
Er i obserwował. Wzbogacał barfe nawi- 
We struny, by natchnienie dzwoniło na goto- 
JM instrumencie. Uczył się rozróżniać drze- 
niez, ptaki, by i przyroda nie była mu światem 
bic Nanym. Z kamieni ziemskich i świateł nic- 


c 


Wich wznosił gmach dla myśli. 


Vs = A BA 5 
Skre młody autor żył wśród poczyi. 
innie, a biała księżniczka nie mogła zuweł-! 


po raz pierw-; grożne, lub widziadła tęczowe i 
niej go-|knych, jak kwiat i rycerzy jasnych, jak słońce. 

4d i » . . . . i $ rel 
u w do-|Ponieważ żyli oboje bardzo wyobraźnią, WIĘC 


ziewcząt pię- 


szerokim wydawał im się i ślicznym ten świat 


prywatne i dwóch pcekojów. 


Mery zapomniala wśród tego zupełnie prawie 
o domu. Nie dopuszczała myśli o nim do siebie, 
gdyż pamiętała, że zostaki odepenniętą, a gdy 
wspomniała o swej dawnej dla niego miłości, 
krwawiło w niej jeszcze serce. W kilka dni po 
'przygeździe dostała jednak list od Szczepana 
i od tej pery pisywali do siebie wzajemnie. 


Ciodya. Wiedział jednak, że w dziełach wiel- Cieszyła się, że brat jej kończył wreszeie stu- 


dya i popchnięty jej przyktadem myślał powa- 
żnie o przyszłości. W owej epece państwo Or- 


„SOwnik kształcił się w anatomii. Studyował; kowscy spróbowali im przesylać w imienii ojca 


pewną kwotę miesięczną. Leez oni nie przyjęi 
jej. Był to jedyny odwet ich za upokorzenie, 
którego doznali, a przytem z młodą o los przy- 
szły niedbałością, królestwo swoje chcieli 
stworzyć sobie sami wyłącznie. 

Przyckodzity do nich nieraz pisma z kryty- 


‘C gasły mu wśród tego płomienie duszy, | kami o tomie pierwszych »Latorośli«. Pocalehne 
Mieszkał; były wszystkie, spiorsjy się w treści. Ale tom 


ów nie szedł. Publiczność zrażona chłodnym li- 


WYDANIE PORANNE 


i 
> (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) | 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 1 


Biuro Wolifa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 2 marca 1916, 
Zachodni teren wojenny. 


"W obszarze Izery była nieprzyjacielska arty! „ólmie Cyne '. 
Na wschodnim brzegu Mozy poświęcili AAF e 4 


Wschodni teren wojenny. 
Na północnej części frontu objawiły walki działowe częściowo bardziej ożywioną dzia- | wojnie. 
łalność. Mniejsze przedsięwzięcia naszych straży przednich na -nieprzyjąciełskie oddziały za- 


Na północny zachód od Mitawy został w wake powietrznej pokonany rosyjski aparat lot- 
niczy i dostał się wraz z jadącymi w nasze ręce. 
Nasi lotnicy zaatakowali ze skutkiem urządzenia kolejowe Mołodecznej, ; 


Bałkański teren wojenny. 


niemieckie i posunęły się mieco naprzód. i 


C »Tempse pisze między innemi: Nasz silny 
Rosya już nie zwycięska, ale chociażby tyiko | przeciwnik nie podjął z tak wielkim nakładem 
nie pobita stanowezo? tak. wielkiego zadania, aby po małem nieuda- 
Francya dzisiejsza, która sauna na sobie po-|niu się zrezygnować z dalszego ciągu swego 
pełnia największą zbrodnię narodowego samo- j przedsięwzięcia. 
bójstwa, która sama uzależniła się od swoich 
sojuszniczek w sposób najbardziej upokarzają- 
cy, nie była i nie będzie decydującym czynni- 
kiem w rozstrzyganiu sprawy polskiej. 


(Tel. własny »Nowej Reformyc.) 
Genewa, 3 marca. 
Niemiecka łódź podwodna zatopiła we wto- 
rek francuski krążownik liniowy, 


E zachodniej odpechnięta, to czemże byłaby 


Owacye radosne w Elbassan. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 3 marca. 

Sprawozdawca wojenny »N. Fr. Presse« do- 
nosi, że w Elbassanie przyszło, na wiado- 
mość o upadku Durazza, do żywych manitesta- 
cyj ludności, która w uroczystym pochodzie 
udała się przed. komendę etapową austro-wę- 
gierską i wznosiła okrzyki na cześć armii i 
Austro-Węgier. 


— | włochy się pocieszają nadzieją, 
(Tel. wł. >N. a a. P 
ugano, 3 marca. 


Wiedeń, 3 marca. 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hófer, 
marszałek polny porucznik. 


(== 


Berlin, 3 marca. 


Donoszą tu z Rzymu: 

Deputowany Fradelctto oświadczył ku zdu- 
mieniu Izby, że pokonanie Austro-Węgier bę- 
dzie możliwem dopiero w najbliższej następnej 


zi ponownie swych ludzi ña bezużyteczną 


Trensporty wisk ÉO SNIGZIK, 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Amsterdam, 3 marca. 

Jeden z tutejszych dzienników domosi: 

»Times« dowiaduje się z Saloniki, że obecnie 
w większych ilościach niż kiedykolwiek nad- 
chodzą transporty wojsk. Wojska te zaaklima- 
tyzowały się już. 

Przybycia armii serbskiej z Korfu oczekują 
w pierwszych dniach marca. 


Naczelne kierownictwo ermil, 


a ł a Í. 
Straty francuskie pod Verdun. 
(Tel. wl. Nowej Rzformy=.) 

Farzyn?s E 233 ETT ST = e, Hpg 
| aa, ara | AWR Z POWIEZA KG Smyr 
|  Franeuskie A o donoszą, że miej- (Tel. e. k. Biura korecp.) 
|scowości, które przeszło 10 kilometrów na za- 2 Modyclan, 5 aórca, 


chód od dotychczasowego frontu francuskiego | Dzienniki donoszą z Salonik: 
leżą, są obecnie stanowiskami przedniemi. Z te- Dnia 27 lutego 7 samolotów 


. 
EMU 


i francuskich 
js Poodu, także fr piano ZANA = rzucity ore miasto i obóz wojs! kalicy b 
x s pe : u :e miasto 1 086Z wojsk w okolicy bour 
skiego frontu objawił się niepokoj. y : u aid! 
dun wynoszą 63.000 ludzi. W mieście niema a- loniki. 
ni jednej szyby całej. Verdun zamieniło się w | 
NIe 


niemiecziego brdregłay na Erol, 


(Tel. e. k. Biura kąresp.). 


(2) 


Londyn, 3 


kuję gruzów. 400 budynków całkowicie jest | 
zniszczonych. 

W Izbie francuskiej przyszło do gwałtownyc 
sten. Poincarć odjechał na front nad Mozą. 


marca. 
Urzędowo donoszą: 

Deputowany w niewoli. 
(Teler wlas Nowej Refoermye.) LI R 
a = 3 myć wschodniego i rzucił kilka bomh, nie wyrządza- 


Deputowany Briand, zięć Boulangera, do- 
stal sią jako podpułkownik pod Verdun do nie- 
woli niemieckiej. 


cko podobno zginęło. 


£A eizi POZIOOUNYCH. 


-k Biura koresp.) 


| FECYU MIENIE 
Prasa francuska o syłuacyj, [PER 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Berno, 3 marca. 
Sytuacya na froncie nowej ofenzywy niepo- 
koi krytyków wojskowych dzienników pary- 
!skich, które ostrzegają przed wyciągariem z 
jzzgkomego spokoju przedwczesnych wniosków. 


ç 


Loadyn 5 marca. 
Lloyds donosi, 
wodną zatopiony. 
Rosyjski parowiec »Aleksander Wemtzel« zo- 
stał zatepicny dnia 18 lutego. 11 ludzi z załogi 
uratowano. 


ryzmem poctów odwróciła się od poczyi. Nie ki poryw jej serca. I nauczona modlić 
bylo pisma, którcby mie drukowało utworów snami słowami zwracała się z ufnością wprost de 
męża Mery, ale kartki tomu jego znali najezę- Stwórcy, gdyż ów Bóg groźny dla innych, byi 
ciei tylko recenzenci. („dla niej w wyobraźni bogiem piękna i miłości. 
Orski zastanawiał się, jak tę publiczność zdo-. Mimo tych chwij zwątpienia, nie przestawali 
być. Chciał z całej niej stworzyć słuchaczów, jednak błądzić po wielkiem mieście i pić nieraz 
by serca ich odezwały się w piersi znowu, by czar z posępnych wśród wielkiego rojowiska 
tłumem owłsdnąć i powieść go swoją drogą. nokturnów. Mieli wśród tezo raz niezwykle spo- 
Rozpoczęła się walka pomiędzy nim, jednostką, tkanie. Mery dostrzegła od dłuższego już czasu, 
a biernością ludzką. Przerzucał się od rodzaju że mąż jej szuka nie tylko śladów sztuki. Gdy 
do rodzaju. Nie znat ustępstw, nie ulegał, pra- szli razem, zdawał się zwracać uwagę ma prze- 
gnal rządzić. Pragnał znaleźć drogę do dusz. |chodzących, poszukiwać dawnysh znajomych. 
Młody pocta błądził po marzeniach, jak po Odgadnęła jego tajemne myśl i była niespokoj- 
gwiazdach, lecz miał zmysł realny, czynny i byt na. Rozbudziły się w nim wspomnienia. Szukał 
humanistą. ; jśladów pierwszej miłości swojej straconej, cie- 
W walce tej chwilami tracił siły. Kilkakro- niów z »Cafóć d'Harcourte. 
tnie, gdy Mery podczas jego zajęcia 'uchylila Pewnego wieczora wybrali się do kabaretu 
drzwi od drugiego pokoju, widziala jego znu- »Noctambules«. Byla to mała scenka artysty- 
żoną i bladą twarz pochyloną. Wówczas przy- czna, na której i dziś występują nieraz wybi- 
suwala się doń i kładąc rękę na czoło dotknię- tne siły, a która przez siedzibę swoją w dzielni- 
ciem, jak szelest piór delikatnem, uspokajała cy sztuki i nauk, zachowała poważniejszy cha- 
50: jrakter. Piosenki śpiewają na niej najczęściej 
a Wszystko będzie dobrze, zwyciężysz sami autorowie, a niekiedy wystąpi jakiś śpie- 
wszystko, tak młody jesteś jeszcze, a tak silny! wak zawodowy, który porusza widownię dawną 
_ Chwile te były jedynemi «iężkiemi chwilami melodyą, przed laty sławną, dziś umarłą. Bylo 
dla Mery. Lekala się o jego talent i o jego zdro- tam w ów dzień dosyć pusto, Mory jednak, któ- 
wie. Myślała sobie o tem, coby się z nim stało, ra umiała patrzeć, hawiia się małą salką obwie- 
gdyby stracił możność do pracy. Czuła się w szoną rysunkami, cieszyła się, że wszyscy pa- 
bezmiernej swej dla niego miłości bardzo opu- trzą na nią, zajmowała się pubkicznością. wśród 
szsezoną, więe modliła się wieczorem mieraz go- której tutaj nawet przeważali cydzoziemey i 
rąco i błagała Boga, by przebaczył jej ucieczkę 
Gil ojca, zbytnią ufność we własne siły i by da- Śni kabaretn. 
rował jej wszystkie winy ze względu na głębo-| 


A 3 kami. Baterye tureckie ostizcliwaly sainołoty, | £ ó 
Dotychczasowe straty francuskie pod Ver- które zdolały przez Mudros powrócić do Sa- staw przyredzonych, 


żę okret poszukujący rain |le państwo rosyjskie w dniu 


| 
Genewa, 3 marca. |. ga: . c P 
jąc szkody wojskowej. Jedno 9 miesięczne dzie-| rexgle 
| 


ł 


Minęła już większa część programu. gdy naj 


| 
F we wnętrze zali. Kiedy jednak ode- 


. A sr 
0 zdradę tajemnic wejskowych. 
(Tel. c. k. Biura koresp.). i 
Berno, 5 marca. 
Przełożona wladza wojskowa skazała pułxo- 
wników Egliego i Wattenwyla na karę dyscy- 


Zatopienie francuskiego KFOŻOWAIKU, pesana każdego na dwadzieścia dni ścisłego 


aresztu. Nadto postawiono ich w stan dyspozy- 
cyi, a co do cywiinego stanowiska zostają o- 
baj oficerowie jako szefowie sexcyjni oddziału 
sztabu generalnego zawieszeni. Qo do ich v- 
życia gdzieindziej w zarządzie wojskowym po 
weżmie Rada związkowa później decyzyę. 


„Odrzucenie wnlesku Polaków 
w Sejmie pruskim. 
* (Tel. c. k. Biura koresp.). 
Beriin, 3 marca. 
Sejm powtórzył wczoraj głosowanie nad zglo- 
szonym wczoraj wnioskiem Polaków, który z0- 
stał przeciw głosom postępowych, centrum i so- 
cyainych demokratów odrzucony. 


Poiska-Rosya. 


Przypadkowo zupełnie tak się złożyło, że rô- 
wnoczesnie z obiecankami Sazonowa w Durie 
pod adresem Polski pojawia się z polskiej stro- 
uy praca, oświetlująca sumiennie i możliwie 
wszechstronnie perspektywy, jakich spodziewać 
się mogą Folacy kiedykotwiek w pożyciu z Ro- 
syą. W bibliotece politycznej, wydawanej przez 
Naczelny Komitet Naredowy, zainaugurował p. 
Ludwik Kulczycki szereg broszur, omawiają- 
cych aktualne zagadniemia polityczne, które 
się z wojną otwarły dła Polski, pracą, przed- 
siąwiającą stosunek Polski do Rosyi, oraz da 
mocarstw centralnych =). Autor jest z dawna 
dobrym znawcą rosyjskich stosunków wewnę- 
trznych. Wpłynęło to nader dadatnio na cha- 
rakter jego pracy, powstrzymującej się całko- 
wicie od jakichkolwiek wybryków sentymentu, 
które nam tak szkodziły dotąd w polityce, zbie- 
rójączj natemiast trzeźwo argumćómty JORCZAE 
przemawiające za takiem właśnie a nio iuuem 
stanowiskiem pelitycznem ze strony polskiej 
w ciągu ohgenych wypadków wojennych. n 

Na czolo argumentów tych wysunął p. Kul- 


cm wzniosła się w Chios do lotu ku Śmyrnie. Ub.| ZYCKi statystykę. — W niej bowiem najdokła- 


Gnicj ujawnia się siła liczebna narodu polskie 
go w stosunku do obcych, oraz trwałość ped 
na jakich współżycie po- 
miedzy marcdami oprzeć się może. Zestawienia 
te wielce są interesujące. Królestwo Polskie, któ- 
re zajmuje 126,955.27 km. kw., liczy w stosunku 
do ogólu obszaru państwa rosyjsicgo zaledwie 
050%. Pudność Królestwa Polskiego zaś wy- 
nosila w dniu 1 stycznia 1912 r. 12.776.100. co 
stanowi To% ogółu ludności rosyjskiago pań- 
«twa. Zważyć zaś trzeba nadto, że wśród tej 
ludności Królestwa Polskiego znajdują się je- 


Niemiecki aparat lotniczy marynaski przeje-|szez: przeszło trzy miliony obcych narodowo- 
chał wczoraj nad częścią wybrzeża południowo! ści, a więc żydów miczasymilowanych, Ukraiń- 


ców, Litwinów, Rosyan i Niemców. Wedle oli- 
czeń polskich, żyje ©o prawda poza obszarem 
stwa, więc przedewszystkiem w tzw. gu: 
berniach zachodnich, następnie zaś w giębi Ro- 
syi, około trzech milicnów Polaków, jednakże 
przedstawiają oni w stasunku do cgółu ludno- 
ści danych obszarów zbyt nikły procent. lub 
zgoła są rozprószeni i narażeni ma powolne wy- 
naradawianie. Wedle obliczeń najnowszych, Ca- 
1 stycznia 1915 r. 


»Au revoir< został przez niemiecką łódź pod- | liczyło 178 milionów ludności, co stanowi dla 
i 


*) Ludwik Kulczycki. Państwa centralne, Rosya 
a Polska. Kraków, 1916. Nakł. contr. biura wy- 
dawnictw N. K. N. 


a S ; TZTER a E A FRA 


się wia-|scenie pojawiła się piękna dziewezyna o pesta- 


ci silnej. czarnych oczach, smętem i płomien 
jaśniejących. Przyjsto ją okl mi. Żańpiewa- 
la przy dźwiekach waica, giosem wyró j 
cym się. młodym i czystym populamg wéwe 
w Paryżu piosenkę nvi!osną: »Ła ronde du soii«. 
| 


A 


„. . .Qu'elle scit biemde ou qu'cile soit bruno 
Chacun va enlancant sa chacune 

Ft chorchant un amour 

Qui ne dure quwn jour, 

Mais qui grise, qui gise toujours... 

Mery spojrzała na swego męża i dosirzcgin 
że wyraz twarzy zmienił mu się nagle. Chwyel 
ją za rękę i wyszeptai bezwiednie w języku 
który slyszal: 

— »C'est elle... Tlenniette:« 

Ale i występująca poznała go. 
kabaretowych artystów dała mn znak o teim 
głośno i zawojała nań: »Le Polonniste Leez 
wnet wzrok jej ześlizgnal się po nim, po Mory į 


* 


28 
Ze swobcuą 


zwały się znowu dźwięki akompaniamente. dla 
niego to zdawała się śpiewać tę samą piosenkę, 
którą znał z ust Mery, skargę dziewczyny uli- 
eznej porzuconej: »A lą lamternej« 

Ton jej głosu zmienił się. Stał się wyzywają- 
cym i silnym. Zaśpiewała w niej artystka; du- 
sza dziewczyny sprzgnionej oklasków. Ryla to 
juź kobieta. która przeszła przez zło, przez po: 


słuchała ze skupieniem chmurno-wesołych pie-|niżenie, przepłynęla przez mie i stala u progi 


nowych dróg i sławy. 


(C. d. n.) 


ż Nr 112. 


12 milionów Polaków w całem pansuwie zale- | zuliatu, że gdy w 1897 r. jeszcze na 100 osób 
dwie 674%. Tak więc siła liczebna stosunko-| w Królestwie w wieku ponad 9 lat umiało czy- 
wa narodu polskiego w rosyjskiem państwie tak; tać i pisać 41 osób, w r. 1911 przypadało na 
jest nieznaczna, że nie może być mowy, by ona|1000 mieszkańców zaledwie 28 dzieci, uezę- 
właśnie stanowiła trwałą podstawę dla zyski- |szezających do szkół, Podczas gdy w 50 gu- 
wania od państwa zdobyczy politycznych. Na-| berniach Rosyi europejskiej liczba ta dochodzi- 


ród polski w państwie, w jego instytucyach pra- | ła do 42. Stąd więc w wieln guberniach cesar- 
wodawczych i t. p. stale narażonyby był na|stwa procent analfabetów stał się mniejszy, ani- 


majoryzowanie, 

Stosunek ten nie poprawiłby się weałe na- 
wet wówczas, gdyby ziściły się marzenia w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza z początku wojny 
i gdyby Rosya wyszła z wojny całkowicie zwy- 
cięsko. Wedle programu w. księcia bowiem, 
przyłączoneby wówczas zostały do Królestwa 
Polskiego ziemie polskie, będące w posiadaniu 
Austryi i Prus, coby przyniesło nowych 16 mi- 
lionów ludności, podnosząc ogólną cyfrę ludmo- 
ści rosyjskiego państwa do 194 milionów. Po- 
nieważ w liczbie tej przybywałoby Polaków z 
zaboru pruskiego i z Galicyi tylko 9 miiionów, 
stosunek Polaków w zjednoczonej pod rosyj- 
skiem berłem Polsce do ogółu ludności państwa 
przedstawiałby się jak 21:194, czyli wynosilby 
10::2%. Zjednoczenych Polaków w Rosyi by- 
łoby tedy mniej procentowo, niż jest obecnie 
żydów w Królestwie Polskiem. — Wobec faktu 
zaś, że liczba inorodców w rosyjskiem pań- 
stwie, uświadomionych politycznie, jak Pin- 
landczycy, Łotysze, Litwini, Gruzini, wynosi 
zaledwie © milionów, nie możnaby się spodzie- 
wać z tej strony najmniejszego poparcia. 

Tak się przedstawia stosunek procentowy 

ezwzgiędnej liczby ludności. Nie mniej nieko- 
rzystne są perspektywy, wypływające z ruchu 
ludnościowego na obszarze ziem polskich pod; 
panawaniem rosyjskiem. — Gdy w Królestwie 
Polskiem było w r. 1827 aż 84.1% katolików, 
zatem Polaków, wynosiia liczba. katolików w r. 
1909 już tylko 76%. W ciągu łat 82 zanoto- 
wać należy przesunięcie się stosunków narodo- 
wościowych w Królestwie na niekorzyść Pola- 
ków o 8%. Przesunięcie to spowodował oczywi- 
ście napływ ludności prawosławnej i zwłaszcza 
żydowskiej z tzw. gubernij zachodnich, przyno- 
szącej z sobą równocześnie tzw. kwestyę ży- 
dowską, tak zaognioną w obecnej chwili przez 
sycmistycznych publicystów, na 


W porównaniu z tym ruchom ludnościowym 
na terenie Królestwa, spowodowanym oczywi- 
ście warunkami politycznego życia w państwie 
rosyjskiem, ruch w Galicyi, a nawet w zaborze 
pruskim, przedstawia się o wiele korzystniej. 
W 15 powiatach Galicyi zachodniej liczba pol- 
skiej iadności przekracza 90%. — W Galicyi 
wschodniej zaś procent ludności polskiej wzrósł 
z 22.115 w 1880 r. na 25.3% w 1910 r., biorąc 
w rachubę tylko statystykę wyznaniową, po- 
mijając zaś zupełnie ludmość wyznania mojże- 
szowego, zaiczaną do nasodewości polskiej. — 
Co do zaboru pruskiego zaś, to w ciągu osta- 
tnich stu lat procent Polaków w Ks. Poznań- 
skiem wzrósł o 2%, w ciągu ostatnich lat 43 
nawet o 5.1%, w Prusach zachodnich zaś w cią- 
gu ostatnich lat stu o 5.8%, w ciągu ostatnich 
lat 43 05%. Co prawda w ostatnich latach dzie- 
sięciu występuje w obu tych dzielnicach pe- 
wies procentowy ubytek: gdy w r. 1890 Polacy 
stanowili w Księstwie 59.84%, a w 1900 r. 
(1.32%, w r. 1910 stanowili już tylko 60.91%, 
podobnież w Prusach zachodni 33.15 
w 1890 r. a 34.87% w r. 1900. wytośli w 19 
r. już tylko 34.24%. Ten nieznaczny ubytek 
jednak wytłumaczyć należy działalnością komi- 
syi kolemizacyjnej, której rezultaty i tak są 
stcsumkowo minimalne. 

"Tak więc pod względem ilościowym rozwój 
lrdneści polskiej w resyjskiem państwie odby- 
wał sią dla nas wielce niekorzystnie w poró- 
wnaniu z innemi zaborami i niewiele jest wi- 
deków, wobec nadzwyczajnego przyrostu na- 
turalnego w Rosyi, największego w całej Euro- 
pie, wobec którego ustąpić musi nawet przysło- 
wiowa królicza płodność Polaków z podnosze- 
uiem się stopy życiowej, by stosunek ten na 
korzyść polskości mógł się kiedykolwiek zmie- 
nić. 

Pod względem jakościowym rozwój naredo- 
wy polski w rosyjskiem państwie również oka- 


| 


żeli w Królestwie Piolskiem. 

Cyfry te pouczają najlepiej, ezeco się pol- 
skońć spodziewać może i w przyszłości ze współ- 
życia z państwem rosyjskiem. TSD. 


Gd Admizisiracyi, 
Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numeraty. 
Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 


nika. 


KRONIKA. 


Kraków, 3 marca. 


Wojenny tlusty czwartek. Skromniutko upłynął 
cały tegoroczny karnawał, odpowiednio też do te- 
go był skromny i wczorajszy tłusty czwartek. 
Właściwie był on raczej chudy, chudy wyjątko- 
wo, bowiem trwający już od kilku dni w Krako- 
wie brak tłuszczów i wczoraj dawał się we znaki. 
Maleńkie iłości smalcu sprzedawali wczoraj 
Krakowie tylko w jednej, jedynej masami, to też 
nawet prywatnie pączków ani chrustu nie przy- 
rządzano, w cukierniach zaś, jak wiadomo, od da- 
wna mie wolno sporządzać tyeh specyałów. Nie 
było toż oczywiście żadnych zabaw, a wiele osób 
dowielziało się o tym kulminacyjnym punkcie 
karnawału dopieno z kalendarza i to ze znacz- 
nem zdziwieniem. Tak to wojna, która strąciła już 
z piedostału wiele sztucznych wielkości, zdetro- 
nizowaia i księcia karnawału. Zapewne i pozo- 
stałe dni zapustne nie wiele różnić się będą od chu- 
dego „imstego” czwartku, a środa popielecowa roz- 
pocenie tylko nową odmianę przymusowego wojen- 
nego całorocznego postu 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N. W 
cyklu wykładów p. t. „Wpsółczemę zagadnienia 
społeczno-gospodarcze Polski" mówił wezoraj w 
sali Kopemika na Uniwersytecie Jagiellońskim dr 
Leon Biegeleisen na temat „„Gospodarczy 
rozwój wsi polskiej". Wykład był poświęcony par- 
eelacyi wielkiej własności ziemskiej w związku z 
emigracyą. Prelegent przedstawił statystykę ru- 
chu pancołacy jnego, poczem przeszedł do szczegó- 
łowago omówienia przyczyn gospodarczych i spo- 
łeeznych parcelacyi, wskazując na ciężkie położe- 


podloga parcelacyi oraz na wysokie ceny za zie- 
mię, jakie chłop nasz płaci na skutek oszcaędmości 
emigracyjnych, chcąc za wszełką cenę powiększyć 
swój warsztat pracy. 


nas przy wszelkim bnaku organizacyi ruchu parcela- 
cyjnego, rozbija parcelowane majątki na możliwie 
drobne skrawki ziemi celem osiągnięcia możliwie 
wysakiej ceny. Prelegent przedstawił szkody go- 
spodarcz stanu rzeczy, ilustr 
BOM K. 


grarnaj i fakiyozanych stosunków. 

W sobotę dnia 4 b. m. odbędzie się wykład 
Syndykatu rolniczego W. Tabeau, na temat: 
„Zagadniemia kocperatywy*'. 


daniach na skutek zmian, wywołanych wojną. Wy- 
kłady dyr. Tebeau obudzą zapewne podobnie jak 


swego czasu w Wiedmóu na kursie dkonomicznym| 


N.K. N. wielkie zatnteresowanie. 
Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydziału 


matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w PO-|wnietwa kart chlebowych domagać się od mitsz- 


niedziałek dnia 6 b. m. o godzinie 5 po południu. 


Na porządku dziennym prace z zakresu chemii, |7 uwagi jednak, że jeszcze nie wszyscy mieszkań- 
botaniki i zoologii pp: Z. Motyłewskiego, A. J. cy byli w stanie poddać się szezepieniu i z uwagi, 


Żmudy i K. Kwietniewskiege. 
Nowa kancelarya adwokacka. 


w; V. p a . 
lrynm. P. Jan Wolanek ukończył przed rokiem 


nie średniej własności ziemskiej, która najbardziej! 


W dalszym ciągu prelegent! ; Mn : 
; A SE e" idzenia namiestniectwa kart na chleb i mąkę, pasz- 
przadstawił rolę spekulacyi parcelacyjnej, która u! ake I 


dyr. | p 


Dyr. Tabeau będzie! 
mówił głównie o kooperatywie spożywezej i jej za-| 


Profesor prawa |szcze do dnia 10 marca b. r, tym razem wy- 


-_NOWA_REFORMA 


Prelegent zakończył odczyt opisem kilku uro- 
czystych wjazdów do Krakowa, jak Władysława 
TV. i Jana III. 

Tanie obiady dla inteligencyj. Komisarz forte- 
cany, p. delegat dr Fedorowicz, chcąc przyjść z po- 
mocą uboższej inteligencyj, zwłaszcza młodzieży 
akademickiej i początkującym urzędnikom, zawarł 
umowę z zarządem kuchni Stow. św. Zyty, o zni-| 
żenie ceny obiadów na jedną kowonę. Zarządowi 
kuchni tego stowarzyszenia zabezpieczył delegat 
snbwencyę 1000 K miesięcznie, z funduszu zebra-| 


nego na ten cel drogą składek. Kuchnia Stow. św.| 


Zyty, pozostająca Pod kienownictwem prezesowej 
p. Rychłowskiej, wydaje obecnie do 450 obiadów 
dziennie, a korzystają z miej głównie osoby 2 in- 
teligencyi, których skromne środki materyalne wy- 
starezają zaledwie na najkonieczniejsze potrzeby 
życia. 

Koncert u inwaliaow wojskowych. W sobotę 


dnia 4 b. m. o godzinie 3 po południn odbędzie | 


się w głównym szpitału rezerwowym c. i k. szko- | 
ły inwalidów wojennych w Krakowie (szpital 

twierdzy Nr 9, aleja Mickiewicza) koncert pod ar- 

tystycznem kićrownictwem śpiewaka opery nad- 

wornej Waltera Demar Dembitzera. W koncercie 

wezmą udział, prócz p. Dembitzera, który odśpie- 

wa aryę z »Lohengrinax, także nasi śpiewacy: p. 

Łowczyńska, oraz PP. Issakowicz, Kowalski, Step- 

niowski i Zathcy. Akompaniament objął profesur | 
B. Walewski. Programu dopełni orkiestra p. Grün- | 
berga. 

Z Towarzystwa Muzycznego i konserwatoryum. 
Towarzystwo mużyczne w Krakowie powołało p. 
Jana Woianka na profesora średniego i wyższego | 
kursu gry na skrzypcach w tutejszem konserwato- 


szkołę mistrzowska (Meistersehule) w konserwato- 
ryuni wiedeńskiem, jako uczeń słynnego profeso- 
ra gry na skrzypcach Sevćjką į uzyskał najwyższe 
odznaczenie, jakie OPUsZczający ten zakład otrzy- 
mać mogą. Następnie wielokrotnie koncertował w 
Wiedniu z niezwykłem powodzeniem, a krytyka 
tamtejsza stale go Zaliezałą do pierwszorzędnych | 
wirtuozów tak pod względem techniki, jak i wyko- | 
nania. 4 T3 

Nie wątpimy też, że p. Jan Wolanek będzie dla | 
konserwatoryum w MrTakowie znakomitym nabyt- 
kiem i jako wykonawca i jako pedagog. 

Rewizye piekarń krakowskich. Od poszątku ze- 
6złego miesiąca PrzeFrówądzoją funkcycnaryusze 
komisaryatu targowego rewizyę w piekamiach kra- 
kowskich celem badania jakości w ypiekamego chle- 
ba, a protokoly odbytych rewizyj przesyłają ma-| 
gistratowi. O ile komizyg stwiundzą nieodpowie- 
dnie pieczywo, WOWCzas magistrat oddaje daną, 
sprawę sądowi do załatwienia. 

Nadmiemiamy, Że <hlehą w stanie ciepłym niej 
wolno sprzedawać, tylko po zupełuem ochłodze-, 
miu. O wszelkich nadużycjąch piekarzy należy za- 
wiadamiać miejskie biuro aprowizacyjne. 

Karty chlebowe i Świadectwa szczepienia ospy. 
Magistrat krakowski ogłosił dnia 31 stycznia b. r., 
iż od dnia 3 marca D. T. osoby, które nie będą mo- 


igły wykazać się świadectwem ochronnego szeze- 


pienia od ospy, nie otrzymają w myśl rozporzą- 


portów, legitymacyj, oraz nie będą dopuszczane 
na targi i jarmarki. — Z końcem lutego b. r. magi- 
strat przypomniał ponownie obowiązek zaopatrze- 
nia się w świadectwo szczepienią ospy z tem, że 
to bezpłatne ochronne szezepienie trwać będzie 
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ctwa: D takie 
ny wynik szczepienia, dokonanego w latach: 
1912, 1913, 1914, 1915 lub 1916; 2) świadectwa, 
tére. podają ujemny wynik szczepienia, albo 
nie podzją go wcale, są ważne tylko wtedy, jeżeli 
je wydano podczas szczepienia, dokonanego w r o- 
ku 1915 i (946. 

Świadectwo, wydane przez lekarza prywatnego, 
lub miejskiego, ma być opatrzone, prócz własno- 
ręcznego podpisu lekarza szczepiącego, także pie- 
częcią (stampiliią) tego lekarza. 

Dzisiaj i jutro będą już miejskie biura rozda- 
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kańców Krakowa świadectw szczepienia ospy. — 


że oelironne szezepienie od ospy trwać będzie je- 


jątkowo otrzymają karty chlebowe także i te oso- 


|wnemi ograniczeniami; 


zuje silny ubytek. — Nie ulega najmniejszej|w uniwersytecie Jagiellońskim, dr Jan 5 POWE 
wątpliwości, że w okresie do powstania listo- |otworzył w Krakowie (uliea Wolska L. 19) kance- 


pudowege Polacy olbrzymio górowałi pod|laryę adwokacką. 
względem kulturalnym nad Resyą i że na tej 
ich (kulturalnej wyższości opierać się mogło| oddziału trzeciego szpitala twiendzy. wykonany 


także ich stanowisko polityczne w etosunkn| został qizez p. Wimdą Kjirebenaydiową piękny 


Medalion wojenny. Na pamiąikę owawcia IV-90| celem zm 


do panstwa. Wystarczy tu wspomnieć rolę, ja- 
ką odegral ks. Adam Ozartoryski. Od czasu! 
jednak, kiedy się rozpoczęły narodowe repre- 
sye, wymierzone przeciw Polakom, poziom kul- 
Łurainy społeczeństwa polskiego w stosunku do 
rdzennej liosyi gwałtownie się począł obniżać. 
Od czasu reform Aleksandra II zaczęły w Ro- 
syi ziemstwa, organy samorządu gubernialnego 
i powiatowego, jako też rady miejskie gorliwą 
akcyę wkoło zakładania szkół poza istniejącemi 
rządowemi. Wzrastała też liczba uniwersytetów 
w głębi yi i podnosił się ich poziom. W tym 
semp czasie Tlwyfikacyjny. uniwersytet w 
Warszawi: spadł do poziomu jakiegoś prawo- 
sławnego seminaryum duchownego. — Co do 
szkolnictwa ludowego zaś, to procentowy jego 
stosurek do ludności przedstawiać się począł 
coraz bardziej mickórzystnie. W 1895 r. było 
w Królestwie Polskiem szkół początkowych 
3.409, t. j. jedna szkoła przypadała na 2.671.5 
ludności. W r. 1994 było szkół 4.112, t. j. je- 
dna szkeła ma 2.813.4 ludności. — W r. 1912 
szkół 4.499, t. j. jedna szkoła na 2.600.4. 
Dopiero w dniu 1 stycznia 1913 r. stosunek 
ten przedstawiać się począł nieco korzystniej 
wobec akeyi około zaprowadzenia sieci szkół 
prywatnych przez gminy: szkół początkowych 
w dniu tym było 4.641, czyli jedna szkoła wy- 
padała na 2.758.8 ludnośei, oraz na 24 wior- 
sty kwadratowe powierzchni. Stosunki szkolne, 
istniejące w r. 1911 w Królestwie odpowiadały 
stosunkom., które w Galicyi panowały w r. 1865. 
W Ks. Poznańskiem zaś już w r. 1816 liczono 
stosunkowo więcej szkół ludowych, aniżeli obe- 
enie w Królestwie. Średnich zakładów nauko- 
wych znajduje się obcenie w Galicyi i Poznań- 
skiem prawie cztery razy tyle, co w Królestwie. 

Jeżeli tedy nie ulega wątpliwości, że kultura 
w Polsce w warstwach najwyższych o wiele 
jest starsza i wytrawniejsza, aniżeli w Rosyi, 
to nie należy zapominać, że kultura narodowa 
mierzy się nietylko wysokością, osiąganą przez 
najdorzalsze w narodzie jednostki, ale także 
rozprzestrzenieniem się kultury na ogół spo- 
łeczeństwa. Polityka szkolna rosyjskiego rzą- 
du doprowadziła zaś w Polsce do takiego re- 
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enedalivn. Przedstawiono na nim rannego żolnie- 


rza, któremu samarytanka podwiązuje rękę. — pie. 


W głębi klasztor Karmelitanek Bosych, zajęty obe- 


by, które nie mają dotąd omawianych świadectw. 
Nazwiska tych osób będą jednak osobno spisane, 
uszenia wszystkich do poddania się szcze- 
pieniu, a za dwa tygodnie, to jest 17 i 18 marca 
b. r., bezwarunkowo już kart chlebowych nie 
ma nikt bez świadectwa szczepienia przeciwko os- 


otrzy 
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Dla inforinacyi przypominamy, że szczepienie 


enie nu szpital. W otoczeniu mapis „Prianen vi-| ochronne odbywa się codziennie w następujących 
vere“ — Najpierw życie, nad tem data otwarcia ; lokalach od godziny 5—7 po południu: 


szpińsla. bos.jd ze sprzedaży nedalionów prze- 
znaczyła artystka na głodnych Warszawy. 

Odczyt dra M. Gumowskiego w Muzeum Naro- 
dowem o pieczęciach i monetach koronacyjnych 
był uzupełnieniem cyklu o kulcie majestatu kró- 
lewskiego w Polsce. Na pieczęciach widzimy kró- 
la w płaszczu koronacyjnym i z insygniami wła- 
dzy siedzącego mna tronie, który to początkowo 
n. p. na pieczęci Przemysława, przedstawia się ja- 
ko ława, a za czasów Jadwigi jest już ozdobą go- 
tyku. W miarę rozwoju sztuki trytowanie pieczęci 
powierzano najbieglejszym artystom), pieczęcie 
majestatowe są coraz zdobniejsze, zawierają herby 
ziem, podtrzymywane często przez aniołków, trony 
są z bałdachimami, słupami i t. p., a pieczęć Stani- 
sława Augusta obejmuje obok tronu dwie figury: 
pokój i sprawiedliwość. Pieczęci takich było w 
XIV. i XV. wieku 2—3 (kancelaryjna, sygnetarna 
i majestatowa), później 7. 

Monety i medale koronacyjne miały swe źródło 
w tem, że król przy hołdzie miasta Krakowa lub 
przy wjeździe otrzymywał oznaczoną ilość duka- 
tów, sam po koronacyi składał też ofiarę na ołta- 
rzu w katedrze i na pamiątkę rozdawał między 
posłów i dostojników medale pamiątkowe, a mię- 
dzy lud podkanclerzy rozrzucał pieniądze. Na mo- 
netąch i medalach pamiątkowych są popiersia kró- 
lów, ich żon, dzieci — widoki Krakowa, Chocimia, 


herby Gdańska, napisy różne, n. p.: »Cracovia Po-| 


loniae metropolise, figury alegoryczne i t. p. Były 
one bite przeważnie w Krakowie, mają charakter 
na wskróś królewski, a tak związane z ceremonia- 
łem koronacyjnym, iż gdy w roku 1704 nie zacho- 
wano tego aktu rozrzucania pieniędzy (oraz pro- 
gesyi na Skalke), wywołało to powszechne obu- 
rzenie i dało powód do kwestyonowania wyboru 
króla Leszczyńskiego. Z czasem wybijano medale 


pamiątkowe w różnych ważnych okołieznościach, ,z zamianą na grzywnę po 3 korony za jeden dzień, 
wykonane przez zagranicznych mistrzów. Najstar- | Kuliiską na dwa miesiące, a Niepołomską na sześć 
jest dukat Łokietka, j 


szym w Muzeum Czapskich 
ostatnim cynowe odbitki próbne Mikolaja I. 


Szkołu im. Dietla przy ulicy Miodowej L. 38; 
szkola im. Władysława Jagiełły, cbok kościoła 
św. Krzyża; szkoła żeńska przy ulicy Senatorskiej 
na Półwsiu Zwierzynieckiem; szkoła w Dębnikach 
przy ulicy Barskiej; szkoła przy ulicy Żółkiewskie- 
go na Grzegórzkach; szkoła męska na Krowodrzy; 
szkoła przy ulicy Pędzichów L. 13; stara szkoła w 
Piaszowie (3—4 po południu tylko w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki); budynek magistratu w 
Podgórzu od godziny 11—1 w południe; szkoła ce- 
ramiezna przy ulicy św. Fioryana w Podgórzu od 
godziny 11—1 w poludnie. 

Przekopanie grobów na cmentarzu rakowickim. 
Magistrat ogłasza, iż w najbliższym czasie będą 
przekopane na cmentarzu miejskim kwatery BIC 
(od 1—125 i od 1—111), a wszystkie nagrobki na 
tyeh kwaterach, stojące na zwyczajnych grobach, 
będą usunięte. 


Równocześnie magistrat ogłasza wykaz po- 
mników i krzyżów, stojących na powyższych 


kwaterach i wzywa strony interesowane, któreby 
zamierzały wydobyć szczątki zmarłych i na inne 
stałe miejsce je przenieść, aby do dni czternastu 
wniosły do magistratu ostemplowane podanie o za- 
kupno gruntu na groby stałe i o ekshumacyę 
zwłok. Po upływie zakreślunego terminu pomniki 
będą bezwarunkowo usunięte, 4. groby przeko- 
pane. 

Z sali sądowej. Wczoraj skończyła się w krajo- 
wym sądzie karnym w Krakowie rozprawa prze- 
ciwko Antoniemu Bednarskiemu, Zofii Kulińskiej 
i Helenie Niepołomskiej, oskarżonym o zbrodnię 
oszczerstwa, rzuconego na osobę p. Maryi Malee- 
kiej, żony zarządey plant krakowskich. Oskarżony 
Bochenek nie stawił się, to też jego sprawę wyłą- 
czono. Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, 
zasądził Bednarskiego na trzy tygodnie więzienia 
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tygodni więzienia. Zasądzeni zgłosiii odwołanie co 
do wymiaru kary i zażalenie nieważności. 


„Oddziały sądu powiatowego cywilnego dla spraw 
niespomych od dnia 3 b. m, a biuro podawcze i 
oddział doręczeń od dnia 4 b. m. urzędować będą 
w budynku sądowym przy ulicy św. Jama 22. 

„ Nieszczęśliwy wypadek. Na ulicy ks. Józef Po- 
niatowskiego zdarzył się wczoraj w południe nie- 


Ra wypadek. Ulicą tą jechał rolnik Jan 
Strumiński, który wiózł parą końmi nawóz. Na- 


gle nadjechał samochód, konie się spłoszyły i od- 
skoczyły w bok, Strumiński zaś wpadł pod wóz i 
zgmął na miejscu, gdyż koła zmiażdżyły mu gło- 
wę. Wezwano lekarza pogotowia, który no przy- 
jeżdzie zastał nieszczęśliwą. ofiarę wypadku bez 


życia. i 
Z kraju. 


_ Zakopane, (Nowy lekarz stacyi klimatycznej). 
Namiestnietwo zamianowało tymczasowym leka- 
rzem klimatycznym w miejsce dra Józefa Życho- 
nia, uwolnionego z tego stanowiska, dra Tadeusza 
Gabryszewskiego, radcę cesarskiego, leka- 
rza w Krościenku. 

Obrady Związku ziemian we Lwowie. Po ukoń- 
czeniu obrad walnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wie, nastąpiły narady innej organizacyi obywateli 
ziemskich. We środę przed południem w gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbyły się 
obrady Związku ziemian, którym przewodniczył 
bar. Konopka, a sckretarzował p. Mieczkowski. 

Obrady rozpoczęły się przemówieniem przewo- 
dniczącego, który w wymownych słowach przed- 
stawił ciężkie położenie kraju i wskazni na trudne 
warunki, wśród których przyjdzie obecnie praco- 
wać ziemianom. Wielu może zechce porzucić rolę i 
przenieść się do miasta. Ale dla rolnika ziemia 
jest czemś więcej, niż warsztatem: jest kawałkiem 
ojczyzny i aby ją zatrzymać, uczynimy WSZYSLKO, 
co będzie w naszej mocy. Zwrócił się następnie 
niowca do p. Kraińskiego, dzięki inicyatywie któ- 
rego powstał Związek ziemian, a obecni uczcili 
prezesa przez powstanie; wreszcie oddał ezość 
zmarłym członkom Związku: Jul. Cieleckiemu, 
Edm. Dzieduszyckiemu, Aug. Gorayskiemu, Józ. 
Jaruzelskiemu, Al. Jełowickiemu, Ad. Krajewskie- 
mu, Edm. Lityńskiemu, Wł. Malczewskiemu, St. 
Ostaszewskiemu, Br. Rozwadowskiemu, Kaz. Ro- 
mańskiemu, Bol. Śmiałowskiemu, St. br. Sładnic- 
kiemu, J. hr. Tarnowskiemu. Z tych, dwóch: Jul. 
Cielecki i Kaz. Romański padli na polu bitwy. — 
Obecni uczcili pamięć ich przez powstanie. 

Połączenie telegraficzne Lwów— Wiedeń. Dzien- 
niki lwowskie donoszą, że już w najbliższym cza- 
sie otwarty będzie ruch telegrafiezny między Iiwo- 
wem i Wiedniem i resztą monarchii. Telegraf od- 
dany będzie do użytku prywatnego na razie z pe- 
korzystać jednak z niego 
w każdym razie będą mogły redakcye dzienników, 
banki i t. p. — Telefon, mimo kroków, czynionych 
z wielu stron, nie tak prędko jeszcze będzie odda- 
ny na usługi prywatne. 

Pogrzeb Artura kr. Potockiego. We środę o go- 
dzinie 10 rano we Lwowie odbyło się przewiezienie 
zwłok Ś. p. Artura hr. Potockiego z kaplicy Boi- 
mów na cmentarz Łyczakowski przy licznym 
udziale publiczności, zwłaszcza ze sier ziemiań- 
skich. 

Znalezienie miny rosyjskiej we Lwowie. We śro- 
dę znalazł we Lwowie Jan Stiitz, murarz, zajęty 
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Nadto w przypom- robotą na dworcu głównym, w kanale nieoqksplo- 
ne są następ ujące |dowaną minę rosyjską, którą prawdopodobnie Ro- 
ierdzają p N 


eyenio podiożyji — Wine tę oddano koniendzie 


dworca. 


Z królestwa Poeiskiego. 


Na szpital legionistów. Piszą nam z Lublina: 
Na rzecz szpitala legionistów w Lublinie odbył się 
dnia 25 lutego w tutejszym teatrze wielki kon- 
cort, z udziałem pianisty Zmigrydera, skrzypaczki 
Balińskicj i znanej artystki dram. M. Federowi- 
tzowej z Warszawy, oraz śpiewaczki St. Wieniawa 
Dlugoszowskiej. Niewątpliwie największą atrakcyą 
dla Lublina był występ: tej ostazniej. P. Dlugo- 
szOwska Śpiewa po raz czwarty tej zimy n nas — 
zawsze na cele dobroczynne — i z pewnościa każdy 
jej dalszy występ pociągnie takie same tłumy jak o- 
statni, rzałko bowiem spotkać można śpiewaczkę z 
tak wysoką kulturą interpretowania pieśni. Na kon- 
ccrcie obecny był gubemator okse. Diller, wielu 
dygnitarzy cywimyeh i wojskowych, oraz repre- 
zantacya legionów w komplecie. 

Wystawa prac artystycznych w Lublinie. W Lu- 
blinie organizuje się wystawa prac artystycznych 
Legionistów. Na wystawie tej zostaną zgromadzo- 
ne nie tylko prace artystów Legionistów, wyko- 
nanc na froncie, ale równieź i prace, wystawione 
w Krakowie, a przewiezione tam z wystawy wie- 
deńskiej. 

Noworadomsk, i-go marca. (Siedm wyroków 
śmierci.) C. i k. Komenda obneodowa ogłasza na- 
stępujące wyroki sądu dorażnego i zwykłego sądu 
wojennego: 

Wyrokiem sądu doraźnego z dnia 21 lutego 1916 
zasądzeni zostali za zbrodnię rabunku względnie u- 
siłowanego morderstwa Stefan Gajewski, Józef 
Piasecki, Józef Dudek, Kazimienz Stanisz, Jan Sta- 
nisz, Kazimierz Malicki i Józef Kowalski na karę 
śmierci przez powieszenie, zaś Fran- 
ciszuk Stanisz na lat 20, a Antoni Małolepszy na 
lat 16 ciężkiego i obostrzonego więziania. Wyrok 
został przez podpisanego właściwego komendanta 
dnia 21/11. b. r. potwierdzomy, 0 godz. 10 rano o- 
głoszony, i odnośnie do kary wirzienia varaz, a od- 
nośnie do kary śmierci o godz 12 w południe wy- 
konany. 

Wyrokiem sądu wojennego z dnia 26/11. b. r. zo- 
stali ekazani za udzielenie pomocy do powyższej 
zbrodni przez ukrywanie ebrodniarzy względnie 
przez niedoniesienie władzy o ich zamiarach i czy- 
nach, Franeisz. Śliwakowski na 3 lata, Władysława 
Konopka i Piotr Skibiński ma 1 rok ciężkiego i 
abostrzonego więzienia, a Jan Wilk za zbrodnię 
Oszusywa przez fałszywe zeznanie przed sądem 
na 6 miesięcy obostrzonego więzienia, a wreszcie 
Jacamiy Urbańczyk za występek przez przechowa- 
nie małowartościowego karabinu wbrew polecenia 
władzy, na 1 tydzień zwykłego aresztu. 

Wyrokiem z tegoż samego dnia skazany został 
dalej Jan Kasza za zbrodnię usiłowanego rabunku 
na 10 lat ciężkiego i obostrzonego więzienia. 

Wyroki te właściwy kumendant zatwierdził bez 
zmiany, a z przysługującego mu prawa łaski nie 
skorzystał. 

Warszawa. (Sprawy zarządu miejskiego). Na za- 
sadzie rozporządzenia prezydyum polieyi niemiec- 
kiej, powiększono liczbę posterunkowych o 12 dla 
dozorowaniu składów węgla sekcyi opałowej przy 
ulicy Towarowej. 

Zarząd miejski uchwalił przyznać operze nowe 
10.000 rubli zapomogi miesięcznej do końca sezo- 


Piątek, 3 Mare 1916. a 


E e a NON, 
p M 


nu, motywując to nie tylko potrzebą popierania 
sztuki, ale i tem, że z opsry żyje blizko 300 rodzin. 
czyli około 1.500 osób, które w razie zawieszenia 
przedstawień znalazłyby się bez środków do życia 

Przy zarządzie miejskim powstaje samodzielna 
komisyą uprawy gruntów podmiejskich. Na wice- 
prezesa wybrano p. Dembińskiego, na sekretarkę 
drowę Ciechomską, na członków zaś pp. Pomor- 
skiego, Machejda i J. Skokowskiego. B 

Na potrzeby sekeyi w marcu zarząd miejski wy- 
asygnował 50.000 rubli, w tej sumie zaś 27.000 na 
zakup nasion. 

Książę pruski Fryderyk Leopold w Warszawie, 
»Deutsche Warschauer Zeitung« donosi: Książę 
Fryderyk Leopold pruski zwiedził 27 b. m. przed 
południem miasto, ulice nad brzegiem Wisły i udał 
bię na Pragę, aby stamtąd obserwować miasto i 
zamek, a następnie zwiedził cytadelę. Obiad spożył 
u general-gubernatora Beselera, poczem odbyło 
się szczegółowe zwiedzenie apartamentów krolew- 
skieh zamku. Po południu odwiedził książę hr. 
Hutten-Czapskiego i zwiedzał pałac Potockich w 
jego towarzystwie. - Następnie odbyła się prze- 
jażdżka do parku Łazienkowskiego. sag: 

Kontrola obcych w Warszawie. »Kuryer War- 
szawskie donosi: »Niezależnie od obowiązku na- 
tyciimiastowego meldowania się w polieyi wszyst- 
kich obcych, przybywających do Warszawy, na- 
czelnik milicyi miejskiej wydał rozporządzenie, że 
stróże domów mają pilnować bram od zmierzchu 
do godziny 1034 wieczór i baczną zwracać uwagę 
na wchodzących i wychodzących  niezamieszka- 
łych w danym domue, **” mą T 

Z powodu surowych obostrzeń paszportowych, 
przyjazd obcych do Waiszawy, zwłaszcza z Gali- 
cyi i Austro-Węgier, spadł do minimum. Władze 
niemieckie ograniczyły wydawanie pozwoleń na 
przyjazd tylko do wyjątkowych wypadków. Cier- 
pi na tem przemysł hotelarski, oraz interesa osób 
prywatnych. Spodziewane obniżenie cen biletów 
kolejowych na drodze warszawsko-wiedeńskiej ró- 
wnież dotąd nie nastąpiło. 

Brak lekarzy w Królestwie Połskiem. Brak po- 
mocy lekarskiej odoezuwają w Królestwie Polskiem 
nawet większe miasta, jak Łowicz, Skierniewice, 
Ostrołęka, Rawa, Sieradz, Puławy, Nowe Miasto 
itd. Władze okupacyjne, jak i organy miejscowe 
czynie usiłne zabiegi celem pozyskania lekarzy, 
zapewniając im stale wynagrodzenie. 


Powrót internowanych studentów polskich z 
Liege. >Kuryer Warszawski« donosi: Władze nie- 
mieckie, na skutek podjętych starań, zczwoliły 14 
studentom politechniki w Liege, * których wojna 
zaskoczyła w tem miejscu i którzy w następstwie 
tego zostali, jako poddani rosyjscy, internowani, 
powrócić do kraju. 

Nowe opodatkowanie wódki w Królestwie. Pi- 
sma warszawskie ogłaszają nowe rozporządzenie 
generał-gubernatora Beselera w sprawie dodatko- 
wego opodatkowania zapasów wódki w Króle- 
stwie Polskiem na terenie okupacyi niemieckiej. 


| a świata. 


Jubileusz 25-letniej pracy dnszpasterskiej i na- 
rodowej obehodził w zeszłym tygodniu proboszcz 
w Wielkim Kotorzu na Śląsku pruskim, ksiądz 
Jankowski, były poseł do parlamentu niemięc- 
kiego z okręgu gliwicko-lublinieckiego. 

Dziennikarze rosyjscy w drodze ma front za- 
chodni. Z Bergen donoszą do „Politiken“: W pig- 
tek przejeżdżało przez Bergen około 15 znanych 
rosyjskich pisarzy i dziennikarzy w drodze do" 
gliii Franeyi, by zapoznać się tamże ze stosunka- 
mi wytworzonemi przez wojnę. Rosyanie odwie- 
dzić mają również front bojowy we Francyi i 
Flandryi. Wśród uczestników znajduje się wię- 
dzy innymi rosyjski pisarz i polityk Nabokow, 
należący do najwybitniejszych dziennikarzy w 
Rosyi, dałlcj Scgerow, współpracownik „Nowo- 
je Wremja‘, znany korespondent wojenny Dan- 
czenko, panslawista Baszmakow, historyk 
literatury Żukowski i nowelista Aleksiej Tot- 
stoj. 

Jeden z uczestuików wycieczki ` rosyjskiej 
oświadczył korespondentowi „Politiken“, że na 
ostatniem posiedzeniu Dumy podniesiono projekt 
odnowienia konstytueyi finlandzkiej. Wiele szcze- 
gółów przemawia za tem, że projekt ten zostanie 
przyjęty przez Dumę, gdyż prezes ministrów Stir- 
incr znany ma być z swych sympatyj dla Finlan- 
dyi. Rewelacye zamieszczone niedawno w „Mosk. 
Wiedomosti* w sprawie nadużyć Bobrikowa w 
Finlandyi miały politykom rosyjskim otworzyć 
oczy na niesprawiediiwość, z jaką traktowano 
Finiandyq. Zmiana polityki fińskiej ma być tylko 
kwestyą czasu, a wówczas zaprowadzone zostaną 
tam nowe rządy administracyjne z nowymi urzę- 
dnikami na czele. 

Dania Polsce. Składck na nędzę wojenną w 
Polsce zebrano dotąd w Danii według „Berl. Tiden- 
do“ przeszło 13 tysięcy koron duńskieh. W tych 
dniach zamierza komitet duński przesłać pierwszą 
ratę do Komitetu głównego w Szwajcaryi z życze- 
niem, aby udzielono pomocy w równej mierze „To- 
syjskim, niemieckim i austryackim poddanym, 
oraz by żydów uwzględniono tak samo, jak prote- 
stantów i katolików“. Przewodniczącym duńskiego 
komitetu jest biskup Ostenfeld, zastępcą prze- 
wodniezącego profesor Ellinger, skarbnikiem 
dyrektor „Privatbanken“ C. C. Clauson. i 

Dia zebrania dalszych środków na rzecz oliar 
w Polsce osobny komitet urządza w dniu 7T marea 
wieczornicę w gmachu koncertowym Old Feilow- 
Palace w Kopenhadze. Slowo wstępne wypowie 
Jerzy Brandes, a resztę programu wypelnią 
popisy muzyczne i wokalne kompozytorów pal- 
skich; zakończenie programu stanowić będzi» po- 
lonez, w którym wystąpi także tancerka rosyjska, 
pani Corti, znana już w Kopenhadze z występu 
w roli Fenelli w „„Niemej z Portici* na scenie Tea- 
tru królewskiego. 

Akcya w Ameryce o pomoc dla Polski. Dzion- 
nikarz amerykański p. Piotrows li, korespon- 
dent kilku pism augielskien w Ameryce, który ba- 
wil niedawno w Europie, zwiedził Galicyę i Kró- 
lestw» Polskie, po powrocie do Ameryki udał się 
do arcybiskupa Mundeleina, aby go ywosić o 
podjęcie akcyi na rzacz ofiar wojny w Polsce. — 
Ks. arcybiskup zainteresował się bardzo opowia- 
daniem Piotrowskiego o nędzy w Polsce i przy- 
rzekł uczynić wszystko co jest w jego mocy, ahy 
przyjść z pomocą nieszczęśliwemu krajowi. 

Piotrowski był też na audemcyi u kardynala 
Farleya w Nowym Jorku i uzyskał tak samo za- 
zapewnienie, że wszczęte zostaną starania 0 zbiera= 
nie ofiar na pomoc dla Polski. 


Mianowanie w sądzie krakowskim. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie zamianował  auskuliantem, 
praktykanta sądowego Franciszka Józefa Wo 
wiz esaka. 


- Ce. 


Piątek, $ Marca 1816. 
Odznaczenia w dyrekcyi pocztowej lwowskiej. 
„Gazeta Lwowska“ donosi: Cesarz nadat złoty 
krzyż zasługi z koroną ma wstędze medału wale- 
czności: komisarzóowi budownictwa Stanisławowi 
Daszyńskilemm i starszemu wofieyałowi po- 
eztuwemu Wilhelmowi Olszańskiemu w dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie; złoty knzyż 
zasługi na wstędze medalu waleczności: oficyałom 
pocztowym Michałowi Sokołowskiemu i 
bronisławewi Smarzewskiemu w dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie; asystentom po- 
cztuwym Edwardowi Biskupskiemu w dy- 
rekcyi poczt i telegratów w Graza i Antoniemu 
Wysockiemu w dyredkcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie; srebmy krzyż zasługi z komoną ma 
wstędze medalu waleczności: wenkmistrzowi tele- 
grafieznemu Piotrowi Hardemu w dyrekcyi 
powt i telegrafów we Lwowie; srebrny krzyż za- 
elugi na wstędzo medalu waleczności woźnemu 
pocztowemu Michałowi Goreckiemu w dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6, y 
Program na marzec. 

Piątek dnia 3 marca: prof. dr Józef Kostafiński: 
„Obce rośliny i zwierzęta w Polsce na tle jej kul- 
tury“ (część II z obrazami świetlnymi). 

Niedziela dnia 5 marca: prof. dr Adam Krzyża- 
nowski „Rolnictwo w Polsce“ (część I). 

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za- 
kiadn zoologicznego, ulica św Anny 1. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo- 
rem, — Wstęp 20 hal, dla młodzieży szkolnej 
10 hal. 

„ Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 

Piątek, dnia 3 marca: »Wicczór plastyczno-ryt- 
miczny« konserwatoryum tanecznego. 

Sobota, dnia 4 marca: »Świeczka zgasła« i ».Je- 
stem zabójcą« Al. hr. Fredry, tudzież »Wysokie 
C« Z. Jachimeckiego. 

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 3 po połu- 
duiu: »Marnotrawny ojciec«. ; 

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 7 wieczór: 
»Swieczka zgasła«, »Jestem zabójcą« i »Wysokie 


„A z 


Repertoar miejskiego tcatiu ludowego. 
W sobotę, dnia 4 marca: »Królewna Lilijka«. 
W niedzielę, dnia 5 marca po południu: »Mąż 
z grzeczności. 
W niedzielę, dnia 5 marca wieczór: »Podziemna 
Rosya«. 


USTREDNI BANKA FILIA w KRAKOWIE 
Rynek gł. L. 42, Linia A-B. 
(Centralny Bank czeskich Klas toszczędności) 
Przyjmuje już teraz gotówkę na IV. austr. po- 
Zyczkę wojenną, bonifikując: z uczymionych 
wplat 4% na odseikach aż do chwili opubliko- 
Wania oficyainych warunków wspomnianej po- 
zyezki. Zamiejscowym komitetem prześle Bank 
na żądanie czeki P. R. O. celem bezpłatnego 
Przekązywania picniędzy. Godziny kasowe od 

9—12 przed południem. - 1794 


P. Zofię Hofmerównę, która w dniu 9 lutego 
przyniosła do redakcyi źle upieczony chleb, prosi- 
my uprzejmie o zgłoszenie się do redakeyi Nowej 
RBelonmy « w najkrotszym czasie, 


ee Gia — Mak 21 e 
Dziewiąty tysiąc koron złożonych na „Polski 
dom sierot po nauczycielach tanienia dra Je. Dem: 
bawskiego” romai zabrany, Ostatnia sta składek 
nadesłana nasi przez komitet, opiewa: M. Niemirow- 
ski 4 K, dr Igu. Dembowski 160 K, H. Duikówna 
20 K, K. Mrozińska 9 K 28 h, gremo szkoły mę- 
skiej Boryslaw 6t K 50 h, W. Michalik 8 K, ». 
Gardowa 11 K 50 b, J. Pociej 50 hb, L. Silber- 
stejn 2 K, W. Korulawicz 5 K, E. Moniak 10 K. 
W. Fijas zcbrane od naucz. w Żabnie 96 K 56 h, 
- Bieńkowska 6 K, grono szkoły męsk. im. Mar- 
Sma Lwéw 41 K 67 b, L. Hololy 42 K 2 h, grono 
koly męskiej Krosno 10 K, J. Romik 10 K, Ole- 
chówna 2 K, zebrane przez A. Klimsza w c. k. 
TAR. K. 65 K, dyrektor szkoły żeń. im. Czackiego 
2 Sw 15 ,K grono 5-kl. szkoly żeń. w Myślenicach 
> 4, E. Daszkiewicz 6 K 6 h, administracya „Ku- 
ryera lymowekicgo* 483 K 42 h, O. Czarnecki 34 
zd! duże Splożki 40 K, grono szkoly e Zabie- 
A P „gy S grono szkoły w Janowie 
nA y cstrawya „Nowej Reformy“ 105% Ks 
Związek mamuczycielek 100 K szkoły i Liga 
kobiet w Schodmiey 66 K 27 h, M. Bahr 30 K, Son- 
nenstral 2 K, grono szkoły żeńskiej 88 K. J. Świerk 
20 K, S. Koliweszka 6 K 50 h, K. Kowalska 10 
K, M. Dubaj 2 K 50h, J. Busiewicz 13 R 50 D, 
gono szkoly żeńskiej w Leżajsku 15 K, R. S. K. 
złożone na ręce radcy dworu dr Okockiego zmaniast 
"wieńca, ma grób ś. p. radcy dworu Dworskiego 175 
K, grono naucz. w Krzemienicy 26 K, A. Bajowa 
TK, J. Jawowki 7 K, Stow. muszyciciek — Kra- 
pyta 91 Enes, Szkoly wydz. w Szetowej Wiszni 
| E NA r: w Birczy 14 K, L. Kuśnicki 103 
Szufel Aie = < je. are ybiska p Bilezewski 500 K, 
Stoklaea 11-R) gpg SOlY w Jodliczi 334K, L 
naucz. szkoly do > -aaiyił w Kętach 29 K, grano 
k J w Grórlku Jasicl. 20 K 70 h, 
J. Plader 20 K, A. Wróblowa 8 K 60 h, ” grono 
naucz. żeńskiej szkoły w Bolechowie 9 K 75 h, L. 
Rudnicki 120 K, È. Ariomowska 21 K, S. Micheiń. 
ska 10 K 60 h, J. Marcinów 8 K. J. Merta 8 K. 
8. Róhrenachef 165 K 6 h. uczniowie V i VIK 
z M. w dniu imienin dra De eh ki ke = am k 
io w Rgezu 18 K 50 i J i Popo 2 Kayma: 
„Szewc WE J. wzedleeiewszki 20 K, 
s “a b JL, 


^? 


awio 26 R, g yz. i 
N. N. w Śierszy 112 K, J. huan mp bono 
naucz, 6-kl. szkoły meskiej — Poryslaw 10 K 70 h 
w Rembivcz 20 K, E. Danda 20 K 50 Bym. Stanck 
eg BV b, ks. Masny 5 R, M. Paszyński 20 K, 8. 
Potaczek 44 K 76 h, L. Jediinski 17 K, gromo naucz. 
szkuły wydz. żeńskiej w Gródku 25 K 20 h. W. 
krzunowski 26 kK, Indykówna 1 K, J. Pociej 50 h 
redakcy» „Karyera lwowskiego 423 K 50 h a 
no szkoły w Nadwórny na ręce p. Garbiaka 20 K 
J. Boberowa 3 K, St, Jaroń 19 K. be 
eN a e 


Dział ekorcmitsny. 


* Usizlenie stopy procentowej w Banku przemy- 
siowym. Na podstawie $ 5 ogólnych postanowień, 
dotyczących wkładek na książeczki oszczędności, 
Bank przemysłowy dla Królestwa Galievi we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 
I kwietnia 1916 r. ustala oprocentowanie wszyst- 
kich wkładek koronowych na 4 procent, bez wzęlę- 
du na wysokość wkładki i bez względu na wyso- 
kość stopy procentowej, uwidocznionej 
żeczce wkiadkowej. 


na ksią-! daniem 


oj ma. 
połychcegówe sukcesy wali ped Verdin. 


(Tel. c. k. niura karesp.) 
Berlin, 3 marca. 

Według dokładnych sprawozdań wymosi Zy- 
skany w dotychczasowej ofenzywie niemieckiej 
przed Verdunem przez Niemców obszar od dnia 
21 lutego 170 kilometrów kwadratowych, a 
więc więcej niż cztery razy tyle, ile zdołali o- 
siągnąć Francuzi podczas swojej ofenzywy w 
jesiemi roku 1915. 

Straty niemieckie są stosunkowo małe. Trzy- 
mano się wyraźnie tego, aby nigdzie nie po- 
święcać bezmyślnie materyału wojska i aby 
zawsze obrać tę drogę, która przy małych 
stratach prowadzi do celu. Przedpole (das Vor- 
gelände) na północy i na wschodzie Verdunu 
znajduje się w niemieckich rękach, w szczegól- 
ności forty północne są w naszem posiadaniu. 
Nasze wojska dotarły do podroża Côte Lor- 
raine. 


Ostrzeliwanie Verdun, 


Genewa, 3 marca. 
»Le Journal« donosi: - 

Niemcy ostrzeliwują codziennie Verdun przez 
19 godzin z rzędu. W nocy z ubiegłego czwart- 
ku na piatek padło na miasto 87 pocisków z 
42-centymetrowych moździerzy. 

Berlin, 3 marca. 

»Voss. Ztg.« otrzymuje następujący telegram 
z Rotterdamu: 

Dzienniki tutejsze donoszą: Straszliwa bitwa 
pod Verdun trwa nieprzerwanie dalej, ale jest 
to dopiero początek. Niemcy walczą z powodze- 
niem, nie można jednak z tego wysnuwać już 
dzisiaj jakichś konsekwencyj. Obrona Francu- 
zów jest niesłychanie zacięta i wzmaga się z 
każdym dniem. Chwilowo jest Verdun poważnie 
zagrożone z północnej i wschodniej strony. 
> Budapeszt, 3 marca. 

»Az Est« donosi z Rotterdamu: 

Na Verdun pada bez przerwy istny deszez 
pocisków z ciężkich dział niemieckich. Verdun 
spotka bezwątpienia ten. sam los, jakiemu ule- 
gło Ypem. 


Sity niemieckie pod Verdnu. 
Budapeszt, 3 inarca. 

»Az Est« donosi z Zurychu: 

Sprawozdawca wojenny »Journal de Geneve« 
telegrafuje swemu pismu o walkach pod Ver- 
dun: Niemcy skoncentrowali pod Verdun takie 
masy wojsk, że wywołało to zdziwienie nawet 
wśród sprawozdawców nentralnych. 


Bitwa w dolinie Wuevre, 

i i Bern, 5 niarca. 

Wojenny “spia wonlawen Deutsche Tages- 
ztg” telegrafuje z główmej kwatery: 

Na półnec od Verdun usiłowali Francuzi mey 
pomocy pospiesznie sprowadzonych positków 
wstrzymać posuwanie się Niemców, aże bez- 
skutecznie. Artylerya niemiecka trzyma w sza- 
Guu dziala francuskie, ustawione na zachodnan 
brzegu rzeki Mozy. Kełumny niemieckie, aia- 
kujące pozycye francuskie, znajdujące się na 
okolicznych wzgórzach, zmusiły Francuzów do 
opuszczenia doliny Woevre i zdobyły las pod 
flenńemont. Utrata lege lasu jest dla Francu- 
zów bardzo dotkliwą klęską. W lesie iym bò- 
wiem znajdowało się wieie ciężkich dział fran- 
cuskich, 

Jak wielką wagę przywiązują Francuzi do 
walk toczących się pod Verdun, świadczy do- 
sadnie fakt, że francuskie kierownictwo woj- 
skowe poświęca bez skrupułów całe pułki ce- 
lem powstrzymania Niemców. 


Wałki na całej linii. 
Lucerna, 3 marca. 
Dzienniki szwajcarskie stwierdzają, że Niem- 
cy nie ograniczają się tylko do walk pod Ver- 
dun, ale rozpoczęli także ogólny atak na pozy- 
cye francuskie pod Sundgau, Obersept i pod 
Heidweiler i ustawicznie, chociaż powoli, posu- 
wają się naprzód. Irancuzi, którzy. ponieśli 


wielkie straty, musieli opuścić swoje stanowi. | 
ska. W południowych Wogezach działa grzmią | 


bez przerwy. Niezwykle zacięta walka artyle- 
ryjska toczy się pod Altkirch, w pobliżu grani- 
cy szwajcarskiej. Niemey odnieśli tu poważne 
sukcesy. 

Cenzura francuska skreśla wszystkie donie- 
sicnia o ostrzeliwaniu Belfortu i okolicznych 
miejscowości, celem zapobieżenia panice wśród 
ludności. 


Francya w niebezpieczeństwie. 
Budapeszt, 3 marca. 

»Az Ests donosi z Lugano: 

Paryski korespondent »Seeola« telegrafuje o 
walkach pod Verdun: Aby sobie wyrobić poję- 
cie o zapasach pod Verdun, trzeba słyszeć opo- 
wiądania uczestników tych walk, którzy wsó- 
cili z Macu boju. Caly widnokrąg, jak daleko 
tylko ckiem sięgnąć można, ginie w gęstych 
chmurach brudnego dymu. Gdziekolwiek zwró- 
ci się wzrok, wszędzie widać ogromne stosy 
zwłok. Verdun płonie bez przerwy. 

W tej godzinie wielkiego niebezpieczeństwa 
dla Francyi muszą nieudalni wodzowi ustąpić. 
Dzisiaj nie nrożna powiedzieć, jak długo po- 
trwa walka. Niemcy nie wyczenpią się. 

Austro-Węgry i Niemcy nie odczują braku 
potrzebnych produktów, głyż posiadają dosyć 
ludzi, którzy potrafią wm:'cestwić wszelkie za- 
miary koalicyi w tym kierunku. Mocarstwa 
centralne nie obawiają się też braku amunicyi, 
gdyż potrafili brakujące metale, potrzebne do 
jej fabrykacyi, zastąpić różnymi przetworami 
chemicznymi. Mocurstwa centralne atakują nas 
dzisiaj gwałtownie, gdyż są silniejsze, a oba- 
wiają się, że w przyszłości stosunek sił może 
się zmienić na ich niekorzyść. 


Serbewie do obrony Verdun. 


Genewa, 3 marca. 
Z Paryża donosza: 
»Belaire porusza myśl przewiezienia OCało- 


nych wojsk serbskich, zgromadzonych w AG 


mikach, pod Verdun, gdyż najważniejszem za- 
koalicyi jest dzisiaj zwycięstwo pod 
Verdun. 


NOWA REFORMA sa — 


neudata manifegtacya w iie wisi. 
(Telegram c. k. Birra koresp.) 


Zurych, 3 marca. 

Wczorajsze pierwsze posiedzenie Izby wio- 
skiej, po odczytaniu protokółu było wypełnio- 
ne mową deputowanego reformisty Biss ola- 
tiego, który oświadczył, że Włochy z drże- 
niem patrzą na straszną walkę, jaką Francuzi 
muszą toczyć koło Verdun.  Francya miechaj 
będzie przekonana, że także uczucia Włochów 
nad Soczą walczą nie tylko przeciw Austro- 
Węgrom, ale także przeciw Niemcom. Mowca 
prosi prezydenta izby, aby przesłał Francyi 23- 
pewnienia solidarności Włochów z bronią fran- 
cuską i wyraził podziw Włochów dla wierno- 
ści i dla ideałów jedności i wolności. Po tych 
słowach odezwały się oklaski, w których wzię- 
ło udział także kilku angielskich oficerów 0- 
becnych na, trybunie. 

Izba parę chwil daremnie czekała, apy Son- 
nino albo inny z obecnych minisirów choćby 
siowem wyraził zgodę. Wobec tego prezydent 
Izby Marcora oświadczył, że chętnie wypeł- 
ni propozycye Bissolatiego, ponieważ przyima- 
je, że nikt miema nie przeciw niej do zarzuce- 
nia, zresztą odpowiada to zupełnie jego osobi- 
stym zapatrywaniom, co zresztą już wyraził w 
telegramie, przesłanym z okazyi przyjazdu 
francuskiego prezydenta ministrów Brianda do 
Rzymu. 

Rozmaite dzienniki, reprezentujące interwen- 
cyonistyczny kierunek Bissoiatiego, wyrażają 
ubolewanie, że ministrowie milczeli i ponawia- 
ją pogróżki pod ädresem gabinetu. Także fra- 
keya socyalistyczna zaniechala wszystkiego, 
coby można tłómaczyć jako pochwalę albo po- 
parcie manifestacyi Bissolatiego. 


Rząd włoski wobec Niemisc. 


Berlin, 3 marca. 
» Berl. Tageblatt« donosi z Lugano: a 
Większość parlamentu włoskiego występuje 
stanowczo przeciw domagamiu się ulicy co do 
wypowiedzenia wojny Niemcom. m 
»Setolo« podnosi z naciskiem, że między 
partyą Giolittiego a rządem przyszło do znacz- 
nego zbliżenia. 
Berlin, 3 marca. 
Dzienniki Szwajcarskie donoszą z Rzymu: 
Włoska rada ministrów uchwaliła na posiedze- 
niu w dniu 27 u. m. jednogłośnie oświadczyć 
się przeciw wypowiedzeniu wojny Niemeom, 
jako też przeciw ponownej dyskusyi na ten te- 
mat w parlamencie. 


Dyskusyi adrescua w sobranju. 


"$Tel. e. k. Biura keresp.) 
Soiia, 3 marca. 

W sobraniu w dalszym ciągu dyskusyi adre- 

sowej deputowany rządowy Dascalos wy- 
razi} zadowolenie, że wszelkie usiłowania kół 
moskaiofiiskich, aby wtrącić Bułgaryę w ri 
liona „antęnty”, zostały w niwecz obrócane. 
|przez rczsądną, prawdziwym imteresom Bułgar 
ryi odpowiadającą polityke gzbińetw lberalt"- 
go. Król Ferdynand jest dia Butgaryi prawczi- 
wym carem oswobadzicieżedi. 

Przywódca stromnictwa Danew oświad- 
czył, że stronnictwo jego pragnie popierać rząd 
i przestrzegać interesów narodowych Bułgaryi, 
stronnietwo gotowe jest też uchwalić żądane 


kredyty. 


Ameryka w prze tel polsatu. 
(Telegram e. k. Binra koresp.) 


Amsterdam, 3 marca. 

Jeden z dzienników donosi: 

„Times dowiaduje się z Waszyngtonu, że 
nagłe żądanie prezydenta Wilsona, aby kos- 
gres obradował nad polityką zagraniczną i wy- 
razit rządowi zaułanie w sprawie poźróży Ame- 
rykanów na uzbrojonych okrętach handłowych 
wywołało wielką sensacyę w kongresie. Wielu 
członków kongresu uznało postępowanie prezy- 
denta Wilsona za rozsądne i energiczne. Prasa 
i republikanie popierają prezydenta a także de- 
miokraci nie będą mogłi go opuścić. Przypu- 
szczają, że stanowisko Wiłsona jest silniejsze. 

Waszyngton, 3 marca. - 

Sekretarz państwa Lansing wystosował do 
ambasadora Gerarda w Berlinie telegram kablo- 
wy z prośbą o zawiadomienie, którym okrętem 
wyslane zostały zalączniki do niemieckiego me- 
moryału w sprawie wojny łodziami podwodne- 
mi i kiedy ten okręt przybędzie do Ameryki. 


Stanowisko Angiii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
j Londyn, 3 marca. 

Biuro Reutera upoważnione jest do oświad- 
czenia, że zapatrywanie Anglii w sprawie o- 
krętów handlowych i łodzi podwodnych było 
zawsze następujące: 

Uzbrojone dla celów obrony okręty handla- 
we nie śmią strzelać na łodzie podwodne albo 
na jakiekolwiek inne okręty wojenne chyba dla 
własnej obrony. Niemcy przekręcili znaczenie 
jednego ustsępu w dokumencie, który zabrali z 
pokładu zatopionego przez nich okrętu trans- 
portowego w tym celu, jakoby okręty handlowe 
miały polecenie podejmować ofenzywę. 

Tak się sprawa nie przedstawia. Dotyczący 
ustęp, określający maximum odległości, poza 
którą okrętom handlowym doradzono nie strze- 
lać, musi być czytany łącznie z innem miej- 
seem, w którem zupełnie jasno powiedziano, że 
okręty handlowe nie Śmią atakować, jeżeli ło- 
dzie podwodne nie okażą wyraźnie nieprzyjaz- 
nego zamiaru. 


Nota Wiocih. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Rzym, 3 marca. 

Agencya Nationale domosi z kół amerykań- 
skich, że ambasador włoski w Waszyngtonie 
wręczył notę, w której rząd włoski 
że włoskie parowce towarowe i dla przewozy 
podróżnych są uzbrojone, ale nie śmią robić t- 
żytku z dzieł tylko w wypadku, jeżeli są zaa- 
takowaue. 
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-| poświęcono Carmen Sylvie 
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Smierć królowej Eiżb ety. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Pukareszt, 3 marca. 
Królowa-wdewa Elżbieta zmarła wczeraj ra- 
no o godz. 8 minut 35. 
Bukareszt, 3 marca. 
Królowa wdowa Elżbieta zmarła na obustron- 
ne zapalenie płuc. 
Bukareszt, 3 marca. 
Pogrzeb królowej Elżbiety odbędzie się w 
niedzielę. Zwłoki złożone będą w katedrze 
Gurtea-de-A rges. 


Kondeleucya rządu austryackiego. 


Wiedeń, 3 marca. 
Prezydent ministrów hr. Stuergkh, po otrzy- 
maniu wiadomości o śmierci krółowej wdowy 
rumuńskiej, przesłał posłowi rumuńskiemu kom- 
dolencyę imieniem własnem, jakoteż imieniem 
rządu austryackiego. 


' 
Carmen Syiva. 

Elżbieta królowa rumuńska, wdowa no królu 
Karolu rumuńskim, zmarłym w dniu 11 paź- 
dziernika 1914, po za stanowiskiem dynasty- 
cznem, jakie zajmowała jako córka książęcego 
rodu Wiedów, a małżonka króla z dynastyi 
Hohenzellernów-Siginaringen, naieżała także do 
osobistości, otoczonych sławą poetycką i uzna- 
niem w świecie literatury i sztuki. Jako znana 
pod pseudcnimem Carmen Sylva twórczyni li- 
cznmych pieśni lirycznych, dramatów i nowel, 
należała do literatury euronejskiej, a utwory 
jej tłumaczone były na wiele języków europej- 
skich, między innemi i na pólski. 

Urodziła się w roku 1843 w Neuwied, jako 
córka księcia Hermana i księżnej Maryi z do- 
mu Nassau. W roku 1869 poślubiła ks. Karo- 
la rumuńskiego. Jako ksieżna Rumunii, a na- 
stępnie po wojnie turecko-rosviekiej 1877 roku 
królowa, rozwijała żywą działalność na polu 
wojennej filantropii oraz sprawy wykształcenia 
kobiet. Rnmuńska Akademia mianowała ją 
członkiem homorewym. 

Z licznych dzieł poetyckich i innych zmar- 
łej, które tworzą pokaźny, bo kilkadziesiąt 
tomów liczący dorobek, najcelniejsze są: »Sapp- 
ko« i »Hamnmerstein« (1880), »Burzec, »Po- 
chód cierpiemia«, »Jehovah«, »Pensćes dune 
reinc« (1882), »Bajk Pelena«, >Z królestwa 
Carmen Sylvy«, >Rysunki ręczne«c, »Buka- 
reszte, Anna Boleyn« (dramat w 5 aktach). 
»Poczye rumurń:skie« (1881), »Mistrz Mamola« 
(dramat). W języku rumuńskim ogłosiła »Cu- 
vinte Lufletesei«. W literaturze europejskiej 
kilka monografij. 
Tworzyła do ostatnich chwil życia, a jeden z 
jej dramatów miał być obecnie wystawiony w 
Bukareszcie. 

Od śmierci króla Karola żyła w zupełnem od- 
osubnieniu, przeważnie zdala od dworu na 
swym zamku w Sinaia, zajęta łagodzeniem nie- 
szczęść wojny w krajach sąsiednich szalejącej. 
|Zmarła była ciotką b. księcia Albanii, Wilbel- 
ma Wieda.- 7 
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Budapeszi, 3 marca. | 
Dziennik urzędowy oglasza rozporządzenie | 
miinisteryalne, regulujące obrót i zużywanie ro- 
tacyjnego papieru dziennikarskiego. Aby zaje- 
wnić zapotrzebowanie papieru dziennikarskiego i 
dla dzienników, utworzoną zostanie cenirala 
papieru dziennikarskiego w Budapeszcie, u któ- 
rej wszyscy wydawcy dzienników i drukarnie 
jako też fabryki papieru mają zgłosić majpóźniej 
do 10 marca 1916 swoje zapasy papieru we- 
dług stanu z dnia 4 marca b. r. Nadto zełoszo- 
ne mają być wszelkie daty, na podstawie któ- 
rych ecntralx może stwierdzić przyszły rozmiar 
dziennika i ilość papieru, jaka ma być wydzie- 
lona dziennikowi. 


Rozporządzenie zarządza zamknięcie wszyst- |] 


kich zapasów rotacyjnego papieru dziennikar- 
skiego, które ważą więcej niż metryczny cen- 
tnar. Prawo rozporządzenia przysługuje wy- 
łącznie centrali papieru. Rozmiar tekstu dzien- 


ników 6 halerzowych, aż do dalszego rozpo-i 


rządzenia, nie śmie wynosić więcej niż żygo- 
dniowo 49 stronnie — rozmiar dzieaników 12 
halerzowych nie więcej miż tygodniowo 98 
stromnic. U innych dzienników tekst nie śmie 
przekraczać rozmiarów tekstu z drugiego ty- 
godnia miesiąca lutego 1916 r. Dla nowych 
dzienników rozmiar tekstu 
przez centralę. Rozmiar anonsów nie śmie 
przekraczać 55% anonsów w miesiącu ma 


papieru dziennikarskiego 
trudności, to centrala jest uprawniona zarzą- 
dzić nowe ograniczenia ilości stronnic, jednak-/ 


że ilość ta nie śmie być mniejszą u dziermików fg 
12 halerzowych niż 8, u dzienników 8 wa z 


wych niż 6, u dzienników sześcio halerzowych 
niż 4, u dzienników ezteno l:alerzowych niż 2 
kartki. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
3 marca. 


Telefoniczne i telegraficzne 
iedams C k. Biura kargyi. 


z dnia 3 marca. 


bedzie ` ustalony $ 


atl z 
1914 r. w danym dzienniku. Gdyby w sprawic |$ 
wyłoniły się nowej 
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Nr 112. 


Nowy prefekt kongregacyr „de propaganda 

fide“. 

Rzym. Z powodu słabości liczącego ponad 
60 lat kardynała Gotti, powierzył papież kar- 
dynałowi Seraffiniemu z zakonu Benedyktów 
kierownictwo kongregacyi „de propaganda fi- 
de“, na miejsce kardynała Seraffiniego został 
kardynał Falconio z zakonu Franciszkanów pre- 
fektem kongregacyi zakonu. 


Essad w Nicei. 


Rzym. (Dnia 1 marca). Essad przybył do 
Nicei. 


Kampania za oszezędnością. 


Londyn. (Doniesienie Biura Reutera.) W 
Guildhal otwarto pod przewodnictwem lorda 
majora kampanie za oszczędnością. Przema. 
wiało kilku ministrów, wzywając wszystkie kla- 
sy do największej oszczędności. Przyjęto je- 
dnogłośnie rezolucyę, oświaiczajacą, że żadna 
ofiara nie jest za wielką do osiągnięcia zwy- 
cięstwa. 


SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach: Artyści 
teatru miejskicgo, a mianowicie: pp. Pytlinska, Siu- 
bicka, Zarzycka i Mierzcjewski po 5 K; Stow. wza- 
jemnej pomocy służby kat. 27 K 40 b, a mianowicie: 
K, Z, 5 Kl. Szejna 5 K, inni 17 K 40 h; Rom. Kamiń- 
ski 170 K jako dochód z przedlstawienia amatorskiego 
w Ustrzykach Dolnych; proi. Stan. Wilczyński 3 K; 
Zygmunt Weiner 26 K zamiast wkładek do Tow. ka- 
synowego w Leżajsku; Maryan Herz 200 K zebrane 
przy wypłacie zasiłków wojsk. w Sanoku; Polacy z 
Serajewa, a mianowicie: W. Chmielewski 50 K, E. Ga- 
berle, M. Madurowicz, dr Seidenfeld i S. Wiener po 
20 K, Berger, Krajewska, Praschck, Przybylski, Nau 
mowicz, Grabiański, Przybyłowiez, Koczyński, Hor- 
dyński, Siwiec, Olszewski, Kchimann, Ozerski, Giüek, 
Miączyński, Bieliński, Van Roy, Hamel, A. Glück i 
Jankiewicz po 10 K, Jaworski. Kruszelnicki, To- 
biasz, Bieień, Ferew. Lyczkowski, Łempicki, Grzą- 
dziel i Lekki po 5 K, Trajtlecr 6 K, Dawidezak. Waso- 
wiczowa, Ansion po 4 K, Chołodecka. Giiiekowa po 
3 K, Grabiański, Łisner po 2 K (razem 408 K. z czego 
150 K na ochroukę w Biłgoraju i 1 K na Koszta prze- 
sylki); Helena Biehkiewicz 20 K i Bolesławnwie Szar- 
kowie 10 K, razem 30 K zamiast wieńca na trumnę 
$. p. radcy Józefa Bielikiewicza; M. Zwolińscy 5 K 
zamiast kwiatów na grób Niocia. 

Na Ochronkę dla głodnych dzieci w Biłgeraiu: Oso- 
by z Serajewa wymienione w wykazie składek „Fun- 
dusz wdów i sierot po Legionistach"* 150 K. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Konopiński, 


Wydawca: 


Ruda Ssman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyj,) 


Odol wyróżnia 
sią od wszystkich ug Cla 
środków używanych! do 
płukania jamy ustwej tą 
e zaletą, że po pł” sma 
wyścieła gamę ustną mi- 
kroskopijnie cienką, ale za to ezezelną i antyseptyczną 
warstwą. która po wypłukamiu działa jeszcze przez 
całe godziny. To właśnie długotrwale działanie, ja” 


= pór mam 


rzy Odolu codziennie nżywają, pewność, że ich jama 
bezpiecznie ochronioną przeciw działaniu 
gnicia i fermentów, które niszczą zęby. 


ustaa jest 
produktów 


3 Jan Qkold z Rogcinila Roguyski 


herbu Brochwicz ; 
hb. wieloletni burmistrz i obywatel honoro- 8 
| wy miasta Tarnowa, major woisk polskich $ 
z r. 1863, b. c. i k. poracznik inżynieryi 
wojskowej, b. właściciel dobr ziemskich i b. 
poseł na Sejm krajowy, b. członek Wy- 5 
działu powiatowego i dyrektor Kasy oszczę- B 
dności, członek honorowy Gwiazdy tarnow- g 
skiej, Straży o-hotniczej pożarnej i wielu E 
inuych Stowarzyszeń, kawaler orderu Frau- 
ciszka Józefa, 3 
zmarł zaopatrzony Św. Sauramevtani, dnia $ 
28 lutego 1916 roku w ro.n życia g 
w Tarnowie. 
Gzobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 
RODZINA. 


- 
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O podanie jakichkolwiek wiadomości lub ad 
WIESŁAWA GGRZECHOWSKIEGO 
z gub. Płockiej, 
który prawdopodcbnie w początkach weny 
został iniernowany, prosi Hanna Baranewska, 
Kraków, ulica Starowiśta L. 3. Imtemat SS. 
Urezulanek. 1702-58 


Kczestniczki Kursu mofmiarsiwi 
składają inicyatorce J. W. Pani Steczkowskiej, 
przewodniczącej Ligi przemystowej, jak i W. 


resu 


p" pE- > MIE: Pienin kowei T ce Ta = T oć 
Arc. Karol Stefan na wystawie opieki wojennej. Pani Pieniążkowej, fachowej kicrowaiezce, zna 


Wiedeń. Arcyksiążę Karol Stefan zwiedził. 
wczoraj wystawę obrazów malarza Krzesza ij 
wystawę opieki wojennej i zabawił tam więcej 
niż przez godziną. Arceyksiążę wyraził się wo- 
bec artysty z wielkiem uznaniem © wystawio- 
nych obrazach. i 


Rozporządzenie w sprawie zgłaszania gumy. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz- 
powądzenie rządowe, znoszące obowiązek zgła- 
szania gumy surowej jako też zapasów obręczy 
gumowych dla automobilów. 

Cięgnienie losów węgierskich. 

Budapeszt. Przy ciągnieniu losów węgierskie- 
go Czerwonego Krzyża padła giówna wygrana 
| 30.000 koron na seryę 7.432 Nr 73. 

Przy cizgnieniu budapeszteńskich losów bu- 
dowy Świątyni (Basilica) padla główna wygra- 


na 30.000 koron na serye 4.071 Nr 74. 


nej już chłubnie z podobnych kursów w Wie- 
dniu — serdeczne podziękowanie — pierwszej 
za stworzenie kursu, drugiej za sumicnng i nie- 


strudzoną pracę nam poświęcona. 
l 1792 


-~ 


Br. Marya Loria 
lekarka chorób dziecięcych 
micszka 
przy ulicy Straszewskiego L. 10, H. piętro. 
1168 


JĄ 
Br san Spyra 
profesor uniwersytetu Jagieliońskiego 
ciwerzyi 
—— kauceiaryę adwekacką w Krakowie —— 
przy ulicy Wełskiej L. 13a. 1781-3 


= 
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POSZEKÓWADO ZGGREGGYC. 


| ndzi Bełch, lat 21, która 
przed wojną wyjechała do 
Krynicy, poszukuje matka Rei- 
chowa, zamieszkała w Połańen, 
gubernia radomska, Krelestwo 
Polskie. Je 8 
WA to zna miejsce pobytu dge 
drzeja rawea z Kuli- 
kowa (powiat Lwów), który 
przebywał ostatnio jako wach- 
mistrz w Pradze, proszę do- 
nieść pod adresem. Marya 
Szeremeta, Gorajec, pow. Oie- 
szanów. 1196 3 3 


poszukuję p. Maryi Świ. 
derskiej, żony Stauisła- 
[wa, z dziećmi, z Czortkowa, 
ostatnio u p. Anny Ctmielo- 
wej w Kobylance zamieszka” 
łej. Inż. Jan Świderski, archi- 
test w Bolechowie. 161656 


GEF Z AORA T RN 
ZMA 

z praktyką w Spóico spożywczej, 
szuka posady w handiu, księgarni 
lub drogueryi jako kasyerka. Zgło- 
szenia: Wójcikówna, Kraków, nl. 
Jagiellońska 12. 1763 


7 rechnik budowlany 


z dłaższą praktyką. biegł. w języ- 
ku niemieckim, poszukuje posady. 
Zgłoszenia list. pod H. K. przyjma- 
je Adm. „N. Reformy“. 1154 
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Stuchacz praw 
cutynowany muudant, z 3-letniq 
praktyką w większej kanc. adwo- 
kackiej, biegły w prowadzeniu ko- 
respondencyi (w polskim i niem. ję- 
zyku), jak i w pisaniu na maszy- 
nie. poszukuje odpowiedniej posady. 
Może być w poważniejszej instytucyi 
przemysłowej, Zgłoszenia list. pod 
Nr 5200 przyjmaje Administracya 
„N. Reformy“. 1765 1 2 


puchaierki 


znająca dobrze język niemiecki, po- 

aznkuje zajęcia binrowego 2-3 go- 

dzin dziennio, Zgłoszenia pod K. D. 

przyjmuje Admin. „N Reformy“. 
1745 1 6 


POZ uczeń z 6-miesieczną 
praktyka, 

caiem zaopatrzeniem. „an Dwo- 
czak, oticyał sidowy, Nowy Sącz. 


1175 14 


« #2 
- EE 
Maszynisia 
egzaminuowany, do oksługi mascy!: 
stałycn i prowadzenia lokomotyw. 
wolny od wojska, posziikaje posady. 
Zgłoszenia list. pad Maszynisia 
przyjmuje Admin, „N. ketormy*, 
176312 


poszukuje miejsca z 
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Wszsizio naprawy 
ckmlerów i cwikierów, wstawiarie 
azkieł i t. p. wykonuje Rajstarannia: 
ZZ, 
cytyk i aeshanfi w Krakowie, 
mi. Karmelicka 15. 560 4 28 


DAG] DMBJIGWANJ 


przy inteligzntnej rodzimie (izr.) dla 
1—2 panien od 15-go do wynajęcia 
Wiadomość ul. Grodzka 69, m do- 
zorcy. 1758 1 2 


POŃCZOCH |. 


damskich, skarpetek, pończoch dla 
dzieci, w najwiekszym wyborze 
iwłasnego wyrobu), można dosta’ 
we fabryce pończoch 
ul Szewska L. 4, w podworcu, 
1757 1 3 


Duža kasy 
Wertheimowska, wózeczek dziecięcy, | kig 
piecyk żelazny, do sprzedania. Smo 
leńsk 24, 1752 1 3 


Koenen 


polsko - niemieckiego, piszącego na 
maszynie, poszukuje na godziny po 
południowe, Związek producentów 
paszy, Ul. Radziwiłłowska 8. 

1756 


Kancelarya 


Ba Maksymiana Katanego 


adwokata w Dąbrowie koło Tar- 
nowa, poszukujo rutynowanego kon- 


cypienta. Posada z raz do objęcia. 
1705 Y3 


Poszukuję osoby 


mówiącej po niemiecku, do pięcio- 
letniego dziecka, na popołudnie, 
Wiadomość od 9—11 rano: Wielo- 
pole 9, II p. 1751 


OGŁOSZENIE. 
W depozytach e. k. Sądu 
powiatowego w Milówce do 
|. E. 1199/13 złożona jest 
kwota przeszło 2000 koron na 
rzecz Maryi Palecznej. Ponie- 
waż p. Amalia Palrczna nie 
zgłosiła się dotąd po odbiór 
rzeczonej kwoty, przeto pod- 
pisany, mając jej dobro na 
celu, podaje to do jej wiado- 
mości publicznie przez dzien- 
niki. 177913 
Maciej Wits 
w Milówce ad Zywiec. 


Fabryka korków 


jakóba Reicha, Kraków, uiica 
Krakowska 7. 1747 1 10 


Obiady domowe 


smaczne i hygieniczne, po 
przystępnych cenach, w do- 
mn i na miasto. Ulica Sobie- 
skiego 1. 166, II piętro. 


4—6 K miesięcznie 


lekcye zbiorowe języka nie- 
mieckiego i irancuskiego. — 


Rządowa upoważniona 


Torą Kelakaryi 


i rachunkowości państw. Henryka 
Soiilieba w Krakowie, ul, Diet- 
lowska L. 63. poszukuje zdolnego 
„Stencgrała”, 1767 1 8 


Nauka języków 


Metodą Ansona lab 
Berlitza. — Lekoye 
Osobne i zbiorowe, 


maa x d sa GA. nada Ul. Sotieskiego 16, II piętro. 
NAD) s A 37! na aAICA SZDWSZA i7. 2 1770 1 0 
UI UlęsŁYBĘ n 1679 3.8 
do„szycia dokewj murki wadotrznzą Ta — FEG E=+ <7 
E E Kersers 
4. ii a ska 50, I p. ok. kosi A e 
Gagico Ta E Sa da d P| rutynowana, poszukw'e posady wian wydzierzawiczia na wyszynk 


pe: 
BDsczność. 
Najlepszą pamiątką po naszych bo- 
chaterach jest poriret krodiowy 
lab ole By naturalnej wielkości, 
Zamówienia po bejeczałe tanich 
conach  przyjruje Z. Taulugp, 
Pcdgurza, Pokana £0. 

„ W mie:scu wystarczy korespon- 
dnika; na prwincyg wysyłam 

cennik. WOLI 8 


Do Gynażęciu 


zaraz pokój i kuchnia, oficyna, II 
p. Ui. Zwierzyniecka 17. Wiado- 
mość u dozorcy domu, 1749 1 8 


A 


Pszzezuj, nmiew:ca 
jako Kierownik w cogielu: do wy 


palania dachówki. ce łv, drenów, 


wapna itd. Zgłoszenia: l'aweł Kur- 
dziel, Naprasa 15%, p. Jordanów. 
RIU 20 


E 0 ramzy © 
Ceara 
xJ , 

Polaniak w Wadowicach przyjmie 
zarez zdolaczo pomocnika do sa 
modzielnero nrowudzenia tilii. Mo- 
że być i siła żeńcka. Przyjmę rów- 
nież praktykauta, 1655 


Wrašcioioiza wioski 
osoba samsetta i slain, poszukuje 
kucharai w wieka ohoo 0 lat. 
wiernej uczciwej. czystuść lubia- 
cej, którahy zechsiała zajać się do- 
mem i gspolarstwem, nis uchyla- 
jąc się cd żadnej roboty. Zgiosze: 
nia pod adrerem: ‘lekla Wojwsie- 
wieżowa, Skomielna Czarna, p, Le- 


townia, koto gordaniwa. 15543 5 
Hansa MB bl eiea rat: 
HIS gi bi bił ER 
WALCA WE Gib bilan Uwi. 
przyjmie lekeye z ki 
szych. Zgłoszenia pil aezet" 
przzeyjmuje Puing ra ai 
Ruiuriny", itse 
2 ; > T ac] 

s z EZ wi "SĄ > 


Gieje maszynzwa 
C.eje cyiindrowa 
Wazelinę techniczną 
Smar do wcezów 
ape dachową 
Papę specyalna nietarowana 
Wszelkie materyały budowiane 


1683 85 


polecą i destarcza 


Gencra:na reprezent:cyz prze- 
mysłu techniczno budowłanego 


Jan Gadzicki 


w Krakowia, 


Dietlowska 30. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


—_——_ aeee A 


sniodu i piwa. Wiadomość: ul. św. 
Jana 9, I piętro, front. 1669 28 


Kilku chłopców 


przyjmie się ćo praktyki introlijra- 
torskiej. Ul Szewska 19. 1663 25 


kroli "AR 
Poireza PAR BN 

sa 2 godzimy pomiędzy 11 a 1 do 

zaopiekowania się dzieckiem na 

spacerze. Wiademość: ul. Łobzow- 

ska 45, właść, domu. 1672 5 3 


Pomiecnik 
7 GE 

l fryzyersRi 
r p a na! potrzebny KE da od 1 s 
- A i praktykant. Zgłoszonia: J. Hata- 
i (YŚBI-MALATZE te, Kraków, Długa 4. 1673 3 3 
przebywający w Wiedniu, ma ! 
jący d tapienia rrawo re- i , 
u k o * ga 1e nzdoiniona w krawieczyźnie, umie- 
prace CEEI GA obrazów ro- jaca krój, poszukuje szycia w do- 
azajowych, racza się zgłosić |mu prywataym w miejscu lub na 
do firmy A. Fezickel Wie- | wyjazd. Zgłoszenia pod aS. 8.40% 


dań, LIL, Marxcrgasse 13, / |przyimaje Admin. „N. Reformy". 
1561 4 O 1676 2 2 


a r sh . Da Jaat hae ; 
Do powielania | KOGO 
woskowy papier i farby. — | władający biegle językiem czeskim 
1. E. Armejsen, Żzralów. |; niemieckim, piszący na maszynie, 

1639 4 5 krem 


DE Ua BX 


potrzebne do 


Irouusryj, — Zgłoszenia pod „Dro 
guistka” przyjmuje Administracya 
„o. Reformy". 1591 388 


iala w Wralnyi 

Apika W Krakowie 
przejmie początkującą prastykant- 
kę. Zgłoszenia pod E, W. przyjmuje 
Adm. „Ń. Refzrmy*". 1614 3 4 


65 o e 

8 > BECKICĄ 

iA 2385564906 
Il-piętrowa, w Podgórza, z ogród 
kiem, z wolnej ręsi do sprzedania. 
Blższych iafsrmacyj udziela z7 grze- 
sueności kancelarpa Dra Edwarda 
ferbera, Podgórze, ui. Lwowska 3, 
1570 4 10 


Panna 


stenograf, poszukuje 
wolnych godzinach w południe od 


1 do 04 6'/, wieczór, a w 30- 


a 


EV 


Es boty od 1 w południe. Adres: Jan 
do szcezopienia QSpy | Dohnal, Daga 53. 1685 2 2 
; oraz wszrstikia pi z $ g 4,266 
"> n NE ATRN EE PFNO o 
AD APM RZE B Way a de pi" w wieku 


dla c. k.„Siarostww, urzędów gmin- 18—]19 lat, poszukują miejsca 


nycu, pałnfialnych, szkół ludowych, ko pielegniarki do cnorych e szpi- 

talach wojskowych łub cywilnych, 

4 Władają .ęzykiem polskim i ruskim. 

PERRY Wiaiowmosé u lekarza okręgowego: 
Aee Atoy Ugni 1647 3 3 


składzie 
zaliczką 


d Ha Pa a ? a 
Grukarnia | KSię 
W. Poturalskiego 


pyras] 


amia | [ATI 


c. 


J 
g f 


w. 


iby Hear: 
WAŁ 


Brat p. Sambor, przyjmie Gwóch 


Cennik bezyłatnie. 


Srebro I antyki 


w=Podyórmo, : $ 
1:90 4 gl zdolnych gumicanyeä i le- 


|śmego na ordynaryę. Odpi- 
sów świadectw nie zwraca sis. 
1531 3 3 


3 U 
kupuje i sprzedaja S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 1166 6 10 


Riężczyzna 


w średnim wieku, wolny od 


aps z HU ama A > 4 E 
Kaiga ii emaga} wojska, wiadający językiem 
NIGRU W fdkaŁOWAŁ polskim i niemieckim, z techni- 


cznem wykształceniem, poszu- 
kuje posady biurowej jako ko- 
respondent etc. ~- Z:łoszenia 
|przyjmuje Administracya „N. 
pony po! e. IK 8, 

1640 3 0 


wspaniałych, wjsoca zajinująrych 

widokówsk wojennych, zasziwiają- 

co-fanio; 500 hart tytko 9 K za 

zaliczka, 509 kart opłatnie. Dopóki 

starezy zapas, wysrła A. Sapira, 
Kunst Veriag. Jiszabogdan 6, 

| 1062 15 15 


1 


Jagieliońską $a LO. 


ia Wytajęcia 281 


ROWA REFORMA. 


FILA W RRAROWIE 


przy,muje przedwstępne zgłoszenia 


Młoda osoba | 
z wykształceniem, poszakUje poz. 
dy jako ekspedyentka, kasyerka lab 
t. p. Na żądanie może łożyć kan- 
cyę. — Zgłoszenia pod pl. R“ go 
Biura dzienników 1 Ogłoszeń Ma- 
rysna Hupczyca, Kraków, ulicą 
Jagiellońska 7. 1695 2 9 


uzdolniony, poszukuje miejsca, 
Zgłoszenia: Franciszek Siemek 
poste rest. Bochnia. 1538 2 3 


Uniform. 


Kompletny uniform urzędnika sądo- 

wego X, wzgl. IX kl. rangi, w do- 

brym stanie, do nabycia pod adre 

sem: Lorenz, Kraków, Butorego 8, 
1698 2 8 


$tmodzielny StATSZY Monter 

reflektujący na większe roboty e- 

lektr. prądu słabego i silnego. wol- 

ny od wojska, posznkuje zajęcią, 

Zgłoszenia pod 736, Biuro ogło- 

szeń Sokołowskiego, Lwów, 3 Maja 
1704 2 3 


> Ą x ; 
HHI H laj INNY 
ipele wany 
operator fotograf Polak, i zdolna re- 
tuszerka, potrzebni. Zgłoszenia ze 
świadectwami i warunkami: Ryś, 
Zakopane. 1708 2 3 


z Króiestwa, z l4-lutnią praktską 

wzorówych gospodarstw, reierencye 

poważne, zmieri posadę od 1 kwie- 

tnia na ordynaryę. Ofertv: Lazany, 

poczta Wieliczka, J. Ojrzanowski, 
1714 2 3 


dom 1-pętrowy, nowy, przy par- 
ku Krakowskim, wodociągi i t, d. 
piwnice, ogródek, Komórki, 6 ubi- 
kacyj, cena 120 kor. Wiadomość: 
Biuro wyn. mieszkań firma J. Rop- 
ski, Szewska ñ, tel. 2248, 1726 28 


Szukam 


5 paksi dużych lub 6 mniejszych. 
2 pokoje dla służby, łazienka. elektr., 
na l piętrze, od października, bli 
zko plant, dla szlachetnej rodziny. 
Biuro przewozu mebli J. Ropski, 
Szewska 5, tel. 2248, A 2 8 


Oseba 

w średnim wieku, posiadająca chln- 
bne świadectwa z większy: h domów, 
znająca się na gospodarstwie, ho- 
dowii trzody, drobiu i kuciini, ma 
jaca rekomendacje z większych 
majątków, poszukuje miejsca od 
15 marca lub 1 kwietnia wo dwo- 
rze lub na probostwie, Adres: Biu- 
ro p. „Filipiny“, Floryańska 44, w 
Krakowie. 1728 2 3 


FM 
OMA mha 
KN PRAH iid 


znajdzie umieszczenie w re- 
stauraryi pod firmą Lubol- | 
ski i Eról, Kraków, lca 
Karmelicka 4. 1181 2 8 


Praktykarta 


przyjmie firma W, Famoczak, 
Kraków, Rynes 9. 1681 3 8 


© 
m Paniami 
Í Ę; z 3 ej 7 
06 AJ HEL 96 
Donoszę iż d. 2 marca b. r. 
przenissżom pracownię 
sukien damskich z ul. Grodz- 
kiej ma ul Fisryzńszą 24 
(nad cukieroią „ Warszawską”). 
Polecam się nadal P. T. 
niom. — Dla Pań z prowincji 
miara w jednym dniu. — Ceny 
niskie. — Przyjmę ekhżogea 
do praktyki, oraz zdciną 8B6= 
dniczarkę. 


DS 


T 
iè 


. 
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"TI PEGIEGF E WEW SE” 
2 PPOŻ Og Wrak r 


PiekOSZORZĘWNA prucoonit 


nostyumów damskich 


Michaila KAPUSIY isss 
Kraków, Szewska i. 24, I p., nrożnik plunt 


Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona | b 
Í 


| Szkoła buchalteryt i rachunkowości państw. 
Stanisława  Burnatowicza 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 55, I p. 
rozpoczyna nowe kursa d. ii marca. 1692 3 12 | 
| Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu, p. H. Nennel. | 


a LJ 
Bfanipulzntki 
władającej języsiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, piszącej 
biegle na maszynie i posiadającej diuższą praktykę biurową, poszukuje 
poważna instytacya w Wiedniu z dniem 1 kwietnia 1916. Z. łoszeniu 
tylko pisemne z odpisami świadectw pod „Gzob 607“ przyjmuje Arnon 
cen-Bureau Eduard Braun, Wiedeń, Strobelgasse 2. Podania nieuwzglę 
dnione pezostaną bez odpowiedzi. 1503 3 5 


MAKA 


ako ważny artykuł w gospodarstwie domowem, zastąpioną została 
w obecnym wojennyin czasie wybornemi składnisaini do spurzą” 
dzania legumin i ciast, jak torty w cztezcch odmianach, babkt 
w czterech smakach i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „Śisdonia” z dokład emi przepisami tychże. 

W łączna sprzesaż na Kraków w składzie fabrycznym: 


L. Sutużozyshi BMraków, Szewska 24. 


| 
| 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast 
P. T. Kupcom odpowiedni rabat. 811 10 10 
" ð 
Walne Zgromadzenie 
CE c g! SEE 


członków 


iewarzysiwa ZalczEOWe 
w Karnowrzesgu 


zostało zwołane przez Radę Nadzorczą na dzień 22 marca 
4946 r. o godz. 11 przed południew w losalu Towarzystwa 


Porządek Grad: 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 8 maja 1914; 

2) Zamknięcie rachunków za lata 1914 i 1915; 

3) Zatwierdzenie rachunków i udzielenie absolutoryum Dy- 
rekcyi; 

4) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej; 

5) Zatwierdzenie wyboru 2 zastępców Dyrekcji; 

6) Wybór Komisvi rewizyjnej; 

7) Wnioski członków. 


go 


Rada Fadzarsza, 


1746 


Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona 


JIZAKAŻENIEM 


ii MYDŁO LYSCFORNOWE| 


Piatek R Marca (916 


Przed 


musimy się tem bardziej strzedz, że tera. rozmaite za- 
a choroby, jak: szkarlatynu, odra, ospa, cholera, 
tylus występują ze wzmożoną, siłą. Dlatego 


używać 


wszędzie, gdzie takie choroby występują, dobrego środe 
ka dezynfekcyjnego, który musi być w potrzebie pod 
ręką w każdym domu. Najnlubieńszym środkiem de- 
zynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń in- 
stytutów prof. Lülilera, Liebrcicha, Proskauera, di Ye- 
stea, Vasa, Pfeiffera, Vertuna. Pertika i t. d., jest 


bezsprzecznie 97910 


który bezwonny, nie trujący i tani jesi do naby- 
cia w każdej aptece i drogueryi w oryginalnych fla- 
pak SÓW za l koronę. — Działanie 
À t szybkie i pewne, dlatego polecaj 
wszyscy lekarze do e TEM przy łóżku kadzi 
do mycia ran, wrzodów, do antyseptycznych przewią- 
zgwań i do przestrzykiwania. 


> 


ES GEY 


jest dobrem, łagodnem, czysiem mydłem toaletowem, 
zawierającem Lysoform i działające antyseptycznie. 
Można „jo używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną 
1 wytwarza nadzwyczaj aromatyczny zapach. Jedna 
próba wysturczy i każdy będzie później nżywał za- —- 
wsze tege znakomitego inydła. które tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wy- 
datne, bo starczy na długo. Kawałek 1 K 60 h. 


LYSOFORM MIETOWY 


jest wodą do ust siinie-antyseptyczną, która usuwa 
szybko i pewnie niemiłą woń, zęby wybiela i konser- 
wuje. Możua jej też użyć do płukania gardła przy ka- 
tarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego 
zaordynowania. Kilka kropel starczy na szklankę 
wody. Flaszka oryginalna kosztuje 1 K60h 
i nabyć można w każdej aptece i drogueryi. 
Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dez,n- 
fekcya" wysyła na żądanie zadarmo i opłatnie che- 
mik HUBMANN, referent fabryki wyrobów lysofor- 
mowych, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 


Dr Keleti & Murányi 


wyrony iysoformowe 


795 2 3 

„Zagadki“ nadają się znaxomicie jako nagrody pi'ności dla 
młodzieży. ; 4 „Głos naucz. lud“. 

Ks ążka p. Zaleskiego zasługuje, aby zapoznał się z nią każuy 

nauczyciel, oraą aby znalazła się w księgozbiorach dla młodzieży. 

. „Głos Narodu". 

Jak dalece materyał zagadek może być awoją treścią i różno- 

rodnością zajmujący, dowodzi książka znanego pedagoga krakowskiego. 

4 É 3 nItl, Kuryer codzienny“, - 

Książka prof. Zaleskiego powinna żywo zainteresować świat pe- 
dagogiczny i doczekać się szerokiego rozpowszechnienia" „N. Reforma" 


AGB TA 


porznkuje zajęcia po domach pry- 
wa nych. Zgłoszenia pisemne pod 
krzwcowa przyjmuje Administt. 


LA 


jpiekaik Wojenny 


zawierający pieśni narod. żołnier- 
skie i ludowe, z portretem kapit. 


„N. kieformy*, WIE YNEJ Leg. pol. Herwina. Cena 50 hał. z 
pó 7 przes. 60, połeca Hsięgarnia Bol. 

RAT = EJ A 2. gie ZP pa” sgr k 
Paszuknie Się Ska, w Krakowie, Sławsowska 3. 


«soby do lat s0, któraby się zajęła (Oisprzednjącym rabat). 1625 8 8 
kuchnią, bielizną, u starszego ka- 
walera w górach. Zyłoszcura List, 
pod „Leśniczy“ przyjmuje A imin. 
„N. keforny". 141 22 


Poszukuje się rodowirej 


5 = B. 
; EPARCEZNA 
do początków nauki języka frane. 
na 3—4 godz. tygodniowo, tylko 
przed południem. Wiadomość ed 10 


EPushalter-pilarsista 
poleca się na zodziny przedpełu- 


dniowe, — Wiadcmość: Liliental, do 1 przed poł: ul, Zyblikiewicza 


L 15, Il p, M. Ćwikła. 410009553 


raków, Bonerowska +. 14/2 6 10| 
amie abant aani 
Kupie LERTYJ JCZYKÓG: 


używane pianino leb,śerispiam. 
Oferty z połaniem marki i ceny 
przyjmnje: liwarski i Sp., ul. św. 
Jana 8. 1008 88 


10—19 tysięcy karon 


poszukuje się na dobrą hipo- 
tekę. 
Wiadomość w cnkierni Ma- 
jewskiego, Kraków, Karme P 
cka 13. 1569 3 8 


Panna 


lat 18, poszukuje zajęcia jako po- 

mocnica w handlu lub t. p. Zgło- 

szenia listowne pod Pagzużzująca 

przyjmuje Admin, „X. Kelurny”, 
15702 2 


Pomomita patoa 
(iclegrafistka), poszu«uje posady, 
Zutoszonia ©, K, Urząd pocztowe 


polskiego, niemieckiego i fran: 
cuskiegu udziela metodą An- 
sona rutysvowana nauczyciel- 
ka. Ul. Batorego 25. Ii p., 


41). 
drzwi 5. 486 i5 0 


Inżynier budowy 


nkwalifikowany gconietra i samo 
istny gospodarz lasowy, żonaty. w 
średnim wieku. obecnio zwoln ony 
od służby wojskowej. posznhuje po» 
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